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Dwa nowe loty polskie
ponad Atlantykiem.

Tragedja małżeńska. — Człowiek-zwierią,
Likwidacja banków.

Warszawa, 6 sierpnia (AW). W  zwią-
sku z wejściem w życie nowych przepisów 
?  kapitałach zakładowych instytueyj ban­
kowych, na podstawie których wymagane 
c68'' tanków wykazanie się kapit&iem. 
’ Witjonów złotych, wiele dotąd istme.ją- 
°yeh w Polsce banków zostanie zwiniętych, 

nie operują one tak wysoldemi kapi- 
tałanri. W  samej stolicy ulec ma likwida- 
y5,1 w najbliższych miesiącach około 10 
Wielkich banków.

Eksplozja amunicji pod 
Bukaresztem.

_ Bukareszt, 6 sierpnia (Pat). Dziś o go­
d n i e  1 popoł. nastąpił gwałtowny w y­
buch w składzie amunicji, położonym w 

itzelu, jednym z dawnych fortów, ota- 
P^jących Bukareszt. W yleciało wr powie- 
, l7‘e 400 pocisków wielkiego kalibru. W y- 

uoh wywołał pożar. Walkę z ogniem 
R u d n ia ! brak wody i silne gorąco. Brak 
^adom ości o 6 żołnierzach, którzy two- 
I straż składu. Przyczyna 'wybuchu do 
Wohczas nieznana.

b i l a n s  b a n k u  p o l s k i e g o .
Warszawa* 6 sierpnia (Pat). Bilans 

tanku. Polskiego za trzecią dekadę mie- 
,‘aca lipoa br. w pozycji kruszec, waluty, 
ewizy i należności zagraniczne wykazuje 
^ttiejszenie 0 ,r miljonów złotych, do łącz- 

®fl sumy 1,107,900.000 zł. W aluty i dewizy 
i^^aliozone do pokrycia zmniejszyły się o 

,)j tys. zł. cl0 gumy 207,900.000 zł.
, Portfel wekslowy wzrósł o 5,300.000 zł., 
0 sumy 591,100.000 zł. Natychmiast płat- 
e zobowiązania i obieg biletów  ̂ banlio- 
ych zmniejszyły się łącznie o 9,600.000 zł. 

j0 sumy 1 miljard 736,700.000 zł. Przyjęty
zapasów Banku stan polskich monet 

t / u  ych ' bilonu wynosi 1 miljon zło- 
yah. Inne pozycje bez większych zmian.

Nieudaly lot.

Rycina powyższa przedstawia samolot lotnika hiszpańskiego Franca, który podjął 
niedawno lot z Hiszpanji do Ameryki. Lot się nie udał, gdyż motor odmówił w drodze 
posłuszeństwa a śmiały lotnik musiał lądować na falach morskich, uratowany następnie 
przez okręt. — Franco nte zraża się wcale tem niepowodzeniem i projektuje w najbliższym 
czasie lot dokoła świata. _______

NOW Y STATEK POLSKI „W ISŁAA
Warszawa, 6 sierpnia (AW ). Nowozbu- 

dowany w  stoczni angielskiej statek „W i- 
sla“ , przybędzie w najbliższym czasie do 
Gdyni. Statek ten o pejemności 5000 ton, 
tego samego typu 00 „Niemen“ przybę­
dzie z pełnym ładunkiem 5200 ton śledzi, 
które będą wyładowane w Gdyni.

NAGRODA SKOCZYLASA. 
Warszawa, 6 sierpnia (Pat). W obec 

mylnych informacji, dotyczących nagrody 
zdobytej w dziale malarstwa na konkursie 
9-tej Olimpiady, Dyrekcja Towarzystwa 
szerzenia sztuki polskiej wśród obcych 
stwierdza na podstawie oficjalnego pisma 
Komitetu Olimpijskiego, że p. Skoczylas 
otrzymał trzecia nagrodę w dziale malar­

stwa za cztery akwarele, przedstawiające 
dwóch łuczników, Dianę i  św. Huberta, a 
nie za drzeworyt, jak mylnie podały pierw­
sze telegramy.

KONGRES II. MIĘDZYNARODÓWKI.
Bruksela, 6. sierpnia (AW ). W czoraj 

rano przy udziale 650 delegatów^, reprezen­
tujących 28 państw otwarte zostały obrady 
Kongresu H. Międzynarodówki. Przemó­
wienie inauguracyjne wygłosił Hender- 
sohn, który w przemówieniu swoim potępił 
zdążającą do wywołania wojny politykę 
Waldemarasa. Hendersohn, wysunął spra­
wy aktu genewskiego, jako najlepszego za­
bezpieczenia pokoju światowego. P o posie­
dzeniu rannem przeciągnął przez miasto 
pochód manifestacyjny.
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Wiatr od Wschodu.
Konsolidacia Zachodu. - 

Sfipks sowiecki.
Dziennikarze nie mogą w tym roku 

narzekać na sezon ogórkowy. Wprawdzie 
prócz katastrof i Olimpjaciy nie są to fak­
ty, ale raczej wytwarzające się dopiero sy­
tuacją, czekanie na fakty, ale na fakty wa­
gi wielkiej, o ile będą zrealizowane w tym 
czy innym kierunku. W  skrócie bardzo 
grubym można to określić tak: wobec nie­
pewnej sytuacji na wschodzie konsoliduje 
się zachód. Widocznym objawem tej konso­
lidacji jest porozumienie ajigielskc-fran ru­
skie w sprawie rozbrojenia. Dotychczas bo­
wiem w wielkim sporze o zbrojenia na mo­
rzu, który toczył się między A nglją a Sta­
nami Zjednoczonymi, Francja stała po 
stronie Stanów. Teraz przechyliła się ku 
Anglji. Niemcy też stwarzają wszelkie po­
zory, że orjentują się w stronę zachodnią, 
ale łypią oczami z zainteresowaniem ku 
wschodowi. Czy można się iin dziwić?

Na południowym Avschodzie Europy, to 
jesT ku Bałkanowi i na Bałkanie źle się 
dzieje. Groźne memento dla innych państw! 
W  Rumunji i Jugoslawji wewnętrzne rozr 
terki targają państwem. Po wojnie na cze­
le Rumunji stał V. Bratianu, aa czele Ju- 
gosławji N. Pasicz. Ci ludzie, przez jed ■ 
nych zwalczani, na ogół jednak cieszący 
się wielkiem szacunkiem w swych krajach, 
dzierżyli de facto władzę dyktatorską a 
odkąd ich zabrakło, nie można znaleźć 
przejścia od stanu dyktatury do norm alt-

Połudn.-Wschćd Europy. — 
Budzący się Isiam.

nego stanu rządów demckratyczno-parla- 
ir.entamych. W re i kotłuje się w tych kra­
jach i wiadomo, że przyjść musi do jakichś 
rozstrzygnięć, tylko jeszcze nie wiadomo, 
kiedy to nastąpi. To też płochliwy kapitał 
nie chce się angażować ani w jednym kra­
ju, ani w drugim.

To, co się dzieje av Rosji, daje powód 
do najpoważniejszych obaw, zwłaszcza, je­
śli się zważy, że stosunki Polski z Rosją so- 
wjecką są obecnie mocno zaostrzone. Słu­
sznie zauważono, że w  piersi komunistycz­
nej biją niby dwa serca.: jedno żąda wojny 
dla celów propagandy idei rewolucji, dru­
gie obawia się, je j ze względu na sytuację 
państwa sowieckiego. Bucharin otwarcie 
wyznał, że trzeba prowadzić agitację w Avoj 
sku i w  marynarce państAV burżuazyjnych, 
przyczem z całym cynizmem w yliczył te 
państAva, av których już dokonano coś nie­
coś z tego dzieła, Nie pominął i Polski. Na-

| turalnie, że Sowjety, jeśli istnieć mają ja­
ko państAvo, nie mogą pozostać av izolaeji, 
a ponieważ nikt niema ochoty z nimi bli­
żej sięzadarrać, więe tem gwałtowniej w 
tein I]rey truduem położeniu gospodarczem, 
w jakiem się znajdują, rozwijają agitację* 
A  jeśli to nie da rezultatów pożądanych — 
poszukają wojny. Okazja się znajdzie. Na­
strój tam jest obecnie do najwyższego stop­
nia podniecony.

Ale i tak zwany bliższy Wschód, to 
jest poprostu islam zaczyna się gwaltoAV- 
niej nieco ruszać, co też Anglji sprawia 
memało kłopotów. Islam nie dąży co praA'r- 
da do stworzenia jednolitego państAAra, ale 
islamskiej Ligi Narodów, przez całą opi- 
uję Islamu idzie hasło: nie chcemy być
dłużej figurami w rękach obcyeii nnv 
c rstw. A nglja oczyAviście na pozór naj­
chętniej się na to zgadza. A le w y sta rczy ; 
rzucić okiem na Egipt, by się p r z e k o n a ć , 
jakie tam, av tym kraju, który ostatnio się 
już zupełnie obudził, wyszły niby z pcdl 
5 :mi, problemy. Kultura egipska usamo­
dzielnia się, a jest to jeden z symptomatów; 
bardzo ważnych budzącego się do nowego 
życia Wschodu.

Zbiory w ruku meiącym
przyniosą (koło 60 miljonów cetnarów zboża.

„Rolnik - Ekonomista11 oblicza, że zbiór 
pszenicy w roku bieżącym wyniesie av Pol­
sce ogółem około 12 miljonów centnarów, 
zaś żyta 47.5 milj. ctn. Razem zbiory obu 
zbóż wyniosą około 59.5 miljonów centnaróiy 
Są Lo liczby tylko prowizorycznie oszacowa­

ne i nie mogą być brane do ściślejszych pla­
nów.

Jeżeliby jednak obliczenia powyższe oka­
zały się w rezultacie oapowiadające rzeczy­
wistości, to, zdaniem sfer rolniczych, defi­
cyt tyteh dwóch zbóż w zależności od możli-

69
DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Film fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach. 

Część druga.

MŚCICIELKA.
(Ciąg dalszy).

—- Ja więżę Eli?
— Oczywiście. Przecież nie pozwoliłeś jej 

dzisiaj przyjść. Wstydź się, stary. Eryk 
przyprowadził swoją Dido na dzisiejszą uro­
czystość. Muller także jest liberalny i prze­
strzega zwyezaji miejscowych. A ty?

Henryk przypomniał sobie ostrzeżenie 
królowej. Zmarszczył brwi i wpijając Avzrok 
w oczy Niemca zapytał znacząco:

— Czy ci na tem zależy, bym poszedł w 
ślady Mullera i Eryka?

Hans wsadził ręce w kieszeń, wytrzymał 
spokojnie wzrok kolegi.

— A gdyby mi nawet zależało, to co? — 
odparł tym samym tonem.

— Jak to mam rozumieć?
— Spokojnie, koledzy! Czyście powarjo- 

Avali? — uspakajał Wilhelm, zauważywszy 
zle błyski w oczach dwóch towarzyszy'. Lecz 
Hans nie pozostał dłużny w odpowiedzi:

— Możesz sobie moje słowa tłumaczyć 
jak ci się podoba. Ja powiem tylko tyle, źe 
dzisiaj jest noc bogini miłości i według po­
jęć miejsewych Eli powinna tu być obecną, 
tak jak każda inna. Powinienen zażądać, a- 
byś  ją bezzwłocznie sprowadził. Rozumiesz? 
Mam prawo nakazać oi to nawet.

— Spróbuj! — syknął zaczepiony', wsu­
wając prawą dłoń do kieszeni.

— Grozisz?

— Ostrzegam tylko. ;
Mierzyli się obaj wyzywającemi spojrzę-’

niami. Burza zaAvisła w powietrzu. j
Rozważny sternik skinął na Eryrka, by7, 

ten poAvstrzymał Hansa, a sam zajął  ̂ się| 
młodym Polakiem. Równocześnie zaś mówił: j

— Gdyby nie to, że tutaj kropli wódki 
nie ma, gotówbym sądzić, żeście się obaj po­
pili. Ha, narwańcy! Małoż tu dziewcząt ma­
cie do wyboru? Żaden z was nie ma słuszno­
ści, do wszystkich djabłów!

— Ja mcm rację. Niech królowa roz­
strzygnie.

— Można łatwo przewidzieć, — wołał 
rozdrażniony Henryk: — Jaki będzie wyrok 
twej ekskoehanki. Pewnieście wszystko z 
góry ukartowali. O, nio z tego! Ja się nie za­
mierzam poddać barbarzyńskim zwyczajom 
tych karłów.

— Tum cię czek a ł bratku. Więc bunt 
przeeiAvko k ró lo w e j?  Nie poddasz się je j w y ­
ro k o m ?  Dobrze, zobaczymy. Brać go ch łop ­
cy!

Zanim Henryk zdołał wyciągnąć z kie­
szeni rewolwer, chwyciły jego przegub stało 
we szpony ,vielkiej łapy Eryka, którego 
wraz z Mullerem nnrzednio Hans namówił 
do odegrania lichej’ komedji z kolegą. Ma­
jąc lewą dękę na temblaku, nie mógł się 
długo szamotać z trzema silnymi drabami i 
wnet poczuł, że go wloką w stronę Avspania- 
łego namiotu, który niegdyś do arcykapłana 
należał, gdzie beenie rezydowała Othe.

K ró lo w ą  ota cza ł św ietn y  orszak  d o s to j­
n ik ów . iYszysey c i d y g n ita rzy , z pośród^ p ro ­
stego  lu d u  czy  m ieszczań stw a  do najAvyż- 
szyek  za szczytów  i g o d n o śc i dzięk i p rze w ro ­
to w i p od źw ig n ięc i. s ta ra li się sz tyw n oścą  o- 
b e jś c ia  i  AA'spaniałością s t ro jó w  naśladoA\7aó 
sw y ch  strą con y ch  p op rzedn k ów . W ię c  p y sz ­
n ili się  zrab ow a n em i k osztow n ościa m i, u w a­
żali. by  n ie p om ią ć  p o w łó czy s te j ch la m id y , 
n osili g ło w y  zarozu m ia le  w  g ó rę  zadarte  i 
trzy m a li się ja k n a jb liż e j o so b y  sw ej w ład ­
czyn i, av m n iem an iu , że dzięk i tem u, część

sol indora królewskiego na ̂  nich spływa* 
Swój awans zawdzięczali prawie bez w yjąt­
ku HansoAvi, lecz sprytna królowa potrafi­
ła ich sobie ująć nieporównanie jak ną tak 
krótki czas, potrafiła z nich uczynić sforę 
oddanych sobie dworaków.

Głośnem było powiedzenie SyelieussB 
Hannibalowego syn a, który urząd sędziego 
najA vyższego po za g in ion y m  Magonie spra­
wował. Rozochociwszy się  p ew n eg o  razu, 
rzek ł ów  Sycheus pośród g ro n a  b iesia d n i­
ków7:

— Silniejszą est pięść Olbrzymów, niż 
delikatna rączka królowej, ale Olbrzymy od­
płyną, a Othe zostanie. Ja tam wolę tedy 
słuch&ć królowej.

Tej maksymie hołdowali także inni świe 
żo upieczeni dygnitarze i stąd młoda wład­
czyni miała w koło siebie ludzi wiernych, 
oddanych, na których pomoo mogła liczyć 
nawet... w razie zatargu z Olbrzymami.

StanąAvszy przy stopniach przenośnego 
tronu, przedstawuł Hans w krótkich słoAvaeh 
powody sporu z Henrykiem i w ten sposób 
swe przemówienie zakończył:

— Zechciej więc roztrzygnąć królowo, 
który z nas dwóch ma rację Znasz chyba 
najlepiej prawa Tyru, spisane w księgach 
kapłańskich.

Othe utkwiła spokojne spojrzenie SAvych 
pięknych oczu najpierAV w tw a rz  dawnego 
kochanka, a potem przeniosła je na postać 
Henryka.

— Syckeusie, synu Hannibala, powiedz 
nam, jak napisano w księgach kapłańskich? 
— przemówiła po dłuższym namyśle.

N o w o m i a n o w a n y sędzia najwyższy chciał 
się popisać swą erudycją. Chrząknął mocno 
i monotonnym, nosowym głosćm zaczął cy­
tować dosłownie, wiersze ustawy:

(C. d. n.).

• b T ~
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Wego spożycia wyniósłby mniej więcej 6 do 
10 miljonów centnarów. Jest to zależnem od 
1'ozmiarów spożycia, gdyż z jednej strony 
należy się spodziewać skurczenia spożycia w 
niiojscowościacb dotkniętych rzeczywistym 
nieurodzajem, z drugiej strony spożycie w 
miastach może być w pewnym stopniu^ ogra­
niczone zarządzeniami adminlstracyjnemi, 
np. przez podwyższenie przemiału zboża.

W każdym bądź razie — konkluduje 
>,Rolnik - Ekonomista" — trzeba być przy­
gotowanym na to, że bez przywozu zboża w 
noku 1928/9 Polska nie obejdzie się i zawcza- 

j1 należy czynić przygotowania do korzy­
stnego zakupu tego zboża oraz z drogiej stro 
ny zagadnienie tworzenia rezerw' zbożo­
wych należy rozwiązać tak, aby do udziału 
3ak najwięcej pociągnąć organizacje lian- 
dlowo-rolnicze, jak najstaranniej wyelimi- 
_ować zbytecznych pośredników.

W ostatnich dniach odbyło się w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych pierwsze po­
siedzenie Rady administracyjnej przedsię­
biorstwa „Państwowe zakłady przemysło- 
wo-zbożowe w Lublinie". —- Przedsiębiorstwo 
to ma za zadanie ukończyć budowę elewato­
rów, zaprojektowanych według najnowszych 
wymagań technicznych o ogólnej pojemno­
ści 20.000 tonn zboża. Będą to największe e- 
lewatory w Polsce. Eksploatacja tych ele­
watorów mieć będzie na celu przedewszyst- 
kiem tworzenie rezerw zbożowych i połączo­
na będzie z eksploatacją wybudowanego już 
całkowicie przy elewratorach młyna o zdolno 
ści przemiałowej 8 wagonów ziarna na do­
bę. Uruchomienie elewatorów lubelskich sta­
nowić będzie początek realizacji budowy sie­
ci elewatorów w Polsce.

Na posiedzeniu zdecydowano powołać 
niezwłocznie komitet budowy.

3146

świadczyła, że otruła za namową pana de Me- 
dui. Potem jednak cofnęła swoje zarzuty i 
całą winę wzięła na siebie, twierdząc, że mąż 
ofiary nie wiedział nic o zbrodni.

Nie mniej cały szereg poszlak przema­
wiał za tern, że de Medui był wspólnikiem 
Klementyny.

Zdradzi) się on zresztą sam, albowiem w 
chwili, gdy policja weszła do lego mieszka­
nia — mąż otrutej kobiety zawołał z rozpa­
czą:

— Klementyno!... już są!...
Klementynę Tosetti skazano na 30 lat

więzienia a kochanka jej na lo.
Kiedy ogłoszono wyrok, de Medui zawo­

łał do sędziów przysięgłych:
— Bywajcie zdrowi... mordercy!..,
W roku 1914 de Medui zmarł wkrótce pc 

ułaskawieniu. Na łożu śmierci wyznał, że z 
Klementyną łączył go stosunek miłosny, a!e 
zaprzeczył jakoby miał przyłożyć rękę do 
zamordowania żony.

57-Ietnia obecnie Klementyna Tosetti ma 
zamieszkać w domu córki, która w czasie 
procesu była dwuletnią zaledwie dziewczyną

Wypuszczona na wolność trucicielka pła­
cze i mówi, że Bóg jej przebaczył, bo odpo­
kutowała za swój grzech.

Baczność !M 
Giodzi o nasze dzieci i

Organizacja narodowa Dzielnicy IV-tej 
ogłosiia odezwę, w której czytamy:

Jako jedno z pierwszych zadań postawi­
ła sobie Organizacja narodowa dzielnicy IV. 
miasta Lwowa opiekę nad dziećmi tej dziel­
nicy i w tym celu prowadzi swoim kosztem 
i staraniem ochronkę tj. szkółkę froeblow- 
ska. w której około 40 dzieci w wieku przed­
szkolnym znajduje opiekę i naukę i przy­
gotowuje się na najlepszych uczniów i uczg- 
nice szkół publicznych, jak to wykazały już 
postępy ich zachowanie w tych szkołach.

Opieką nad dziećmi budzimy w spoleczeń 
stwie polskiem zainteresowanie się dziećmi, 
z których przecież rośnie przyszłe społeczeń­
stwo, budzimy miłość dla nich, a w ślad za 
tern zawiązki serdecznej sympatji wzajem­
nej • między członkami polskiego społeczeń­
stwa, a szczególnie między członkami naszej 
organizacji, jako wspólnie tę opiekę nad 
dziećmi wykonującymi.

Przez zwartą w ten sposób organizację 
zwiążemy silnie całą polska ludność dzielni­
cy IV. miasta Lwowa w jeden związek, za­
spokajający swe potrzeby ekonomiczne i go­
spodarcze przedewszystkiem u poszczegól­
nych członków, zrzeszonych w tej organiza­
cji. — Związek ten oparty na tych moty­
wach tak ideowych jak i materjalnycli, da 
nam najlepsze zapewnienie, że te potrzeuy 
będą zaspokojone w sposób bezwzględnie 
uczciwy i najlepszy, a przytem kupiecki, to 
jest dający przemysłowcowi i kupcowi ko­
nieczny dla niego i uczciwy zarobek.

Chcąc wytworzyć łączność towarzyską 
miMzy członkami i ułatwić sobie spełnianie 
zadań statutowych poszukuje Organizacja 
narodowa lokalu obszerniejszego i dogodniej­
szego aniżeli dotychczasowy, lokalu położo 
n ego w centrum dzielnicy, w którym mogła­
by mieścić się w osobnej uDikacji szkółka, 
a nadto w innych ubikacjach mogliby się 
zbierać członkowie dla czytania gazet, wypo

Krucjata przeciw modzie.
USUWANIE KOBIET Z KOŚCIOŁA. — 

Akcja przeciwko niemoralnej modzie** 
kobiecej ma być wznowiona z najwyższą e- 
JTrgją na całym półwyspie Apenińskim. Ma 
to być nowa kampanja, zupełnie różna od 
metod od tej, jaką prowadzono przed 2_ laty 
ze strony rządu i partji faszystowskiej.

Obecnie zabierzę głos duchowieństwo. 
Biskupi włoscy są oburzeni, a jeden z nich, 
biskup w Casale, ustanowił msze dostępne 
Wyłącznie dla mężczyzn, ażeby przeszkodzić 
..Pretekstowi do wystawiania się pewnych 
niepoprawnych grzesznic na nabożeństwach*' 
Przykład ten ma znaleźć naśladowców wśród 
duchowieństwa. Już w Alessandrji i  Everzo 
usunięto z kościołów kobiety noszące suknie

O „POWRÓT DO PRZYZWOITOŚCI'.
obcisłe, krótkie i przejrzyste, ale akeja ta 
na tern się nie skończy. Prezes dyrektoriatu 
„kobiet włoskich** udał się do Ojca Święte­
go i wręczy! mu adres, podpisany przez 50 
tysięcy duchownych, którzy oświadczają go­
towość walczenia aż do końca o „powrót do 
przyzwoitości". Pius X I miał zaaprobować 
„ten zbawienny ruch opinji** i wyrazić goto­
wość do poparcia go wszelkiemi środkami, 
jakie są w jego mocy. Teraz księża włoscy 
rozpoczynają propagandę, a przedewszyst- 
kięm zwracają się do ojców rodzin katolio- 
kich, ażeby przywrócili „panowanie niewin- 
ności“ w' swoich ogniskach domowych.

l a g i s t P A C f c a .
W związku z aferą naczelnika sekcji kre 

dytowej w Magistracie warszawskim, Stani­
sława Szkaradzińskiego, który przywłasz­
czył sobie i sprzedał obligacje miejskie, pod- 
3ęto rewizję i kontrolę całego skarbca.

Dotychczas obliczono brak obligacyj 11S 
fcuuię 12 tysięcy złotych. Obliczenie to jed- 
mak nie jest ścisłe, gdyż sam Szkaradziński 
Przyznaje się do przywłaszczenia 16 tysięcy 
zloti ch.

Kontrola skarbca trwa przeto w dalszym 
ciągu.

Straty miasta są jednak większe. Szka­
radziński bowiem za wiedzą prezydenta mia­
sta pobrał różne zaliczki i pożyczki na ra­
chunek swych uposażeń.

A więc: na leczenie chorej żony otrzy­
mał dwumiesięczną pożyczkę (co do urzędni­
ka II kategorji wynosi około 2.500 zł.), nastę­
pnie zaś na pogrzeb żony uzyskał taką sa- 
cą zaliczkę. *

Szkaradziński wkrótce po pogrzebie 
wstąpił w ponowne związki małżeńskie ze 
wspólniczką swych niedozwolonych opera- 
cyj obligowych, p. J. Klippel. _ .

Do tego dodać należy, iż _ Szkaradziński 
sprzedając skradzione obligacje popełnił je­
szcze jedno nadużycie:

Skradzione obligi markowe i rublowe 
były już przez miasto skonwertowane na zło 
te i jako takie winny były ulec zniszczeniu.

Ponieważ jednak Magistrat zaniedbał 
czy też zapomniał odnotować na obligacjach 
iż są nieważne p. Szkaradziński spieniężył 
je powtórnie.

Ponieważ obligacje kupiła miejska kasa 
oszczędnści, przeto strata miasta będzie p- 
dwójna: 16 tysięcy skradziono wydziałowi
finansowemu, 16 wydała miejska kasa osz­
czędności na papiery bezwartościowe.

W l t f m o  f r u c i c i e l k i .
Po 24-letniej pokucie

w  rozgwarze wieczornym pięknego dwor­
ką kolejowego w Medjolanie jakaś stara ko- 
heta, eskortowana przez dwu młodych „cara- 
3inieri‘, idzie ku wyjściu...

Po zwiędłej twarzy płyną łzy. Staruszka 
Plącze, bo nikt jej nie oczekiwał na kolei.

Wreszcie znalazła się na ulicy. Przez 
/kwilę zatrzymuje się oszołomiona imponu- 
Ikcyrn ruchem na ulicy przed di orcem. Po- 
em oczy starej kobiety rozbłysły ogniem 
ąJodośei, a z piersi wydobył się okrzyk ra- 
msei. Kilku przechodniów obejrzało się i po­
kiwało głowami.

Nikomu z przechodzących nie przyszło 
aa myśl, że ta stara kobiecina w popielatym 
kai eluszu i w jasnym niemodnym płaszczu, 
m bohaterka sensacyjnego procesu truciciel- 
skiego.

24 lat spędziła w więzieniu, a teraz wy­
puszczono ją na wolność.

za zbrodniczą miłość.
W 1904 roku cały Medjolan pozostawał 

pod wrażeniem otrucia żony bogatego fabry 
kant' Ludwika de Modi

Jako oskarżeni stanęli przed sądem: Lu­
dwik de Medui i Klemenlyna Tosetti, poko­
jówka pani Medui.

Klementyna otruła swoją chlebodaw- 
czynie i przyznała się do winy.

W ciągu miesięcy dosypywała do potraw 
spożywanych przez nieszczęsną panią Me­
dui — arszeuik.

Pokojówką była kochanka pana domu. 
Liczyła wówczas lat 33 i odznaczała się wy­
bitną urodą. O poślubieniu pana Medui nie 
mogła myśleć serjo, zwłaszcza, że sama by­
ła meżatjją.

W ciągu rozprawj chodziło o stwierdze­
nie faktu, czy de Medui wiedział o zbrodni­
czych planach swej kochanki.

Pokojówka przy pisrwszem zeznaniu o-
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Smok Zygfryda.
Miasto ii j, 0 1**j £, 

które jak głoszą sagi 
skandynawskie, ma 
być miejscem urodze­
nia Zygfryda (boha­
tera epopei „Niebe* 
lungenlied") obchodzi­
ło niedawno temu 700- 
letni jubileusz swego 
istnienia, W historycz­
nym pochodzie, jaki 
z tej okazji urządzono 
nie brakowało takie 
„smoka", który miał 
' . „ypomnieć zwyeięz- 
ką walkę Zygfryda 
z potworem. — Rycina 
przedstawia s m o k a  
Zygfrydowego w po­
chodzie historycznym.

życzonych książek i w ogóle prozumiewania 
się we wszystkich sprawach ich obchodzą­
cych.

W lokalu tym mógłby należycie rozwi­
nąć się chór członków, jaki zamierza Orga­
nizacja narodowa Dzielnicy IV. stworzyć u 
siebie, jako trwałą instytucje mogącą zająć 
niepoślednie stanowisko w życiu organizacji 
i możliwie w zrzeszeniach śpiewaczych.

Również zamiarem naszym jest zawią­
zać chór dzieci pozaszkolnych, tak niezbęd­
ny dla oderwania ich od ulicy i prostackiej 
zabawy.

Zwracamy się więc do polskiego społe­
czeństwa dzielnicy IV. miasta Lwowa, aby 
dla poparcia zamierzeń naszej organizacji,

dla wychowania dzieci polskich w moralno­
ści, etyce i narodowem poczuciu, dla ratowa­
nia ich od zepsucia przez zabawę na ulicy i 
dla poparcia wszystkich innych celów i za­
mierzeń tej organizacji, przystępowali do 
niej jak najliczniej przez podpisanie dekla 
racji przystąpienia. Deklaracje te można 
podpisywać bądź to w lokalu tejże organiza­
cji przy ul. św. Piotra i Pawła pod 1. 17 w 
każdą środę od godziny 7-mej do 9-tej wie­
czorem, bądź w aptece p. Magistra Henryka 
Błądzińskiego przy ul. Łyczakowskiej 57, 
bądź wreszcie w kancelarji adwokata p. 
Dra Stanisława Korytki przy ul. Łyczakow­
skiej 3 — w obu tych ostatnich lokalach każ­
dego dnia w godzinach urzędowania.

Zgłaszający się członkowie raczą oznaj­
mić, czy chcą wziąć udział w chórze i czy; 
już śpiewają. Antoni Mazur, sekretarz Org. 
Nar. Dz. IV. m. Lwowa. Dr Stanisław Kory­
tko, Prezez Org. Nar. Dz. IV. m. Lwowa, a 
równocześnie Prezes Związku lwowskich Or- 
ganiz. naród.

NIE JAKO L E K A R S T W O
lecz jako środek zapobiegawczy uważać należy 
Sól dto nóg Jana. —  Stosować codzień rano, mo­
cząc nogi w ciepłej wodzie z dodaniem 1 łyżki

Soli do nóg Jana. z marką ochronną
,S Ł O  Ń“. —  Żądać wszędzie. 3048

O lb rzym i proces.
108 oskarżonych — wśród nich dyrektoro­

wie teatrów i kabaretów.
(7) Przed sądem przysięgłych w No­

wym Jorku rozpoczął &ię ubiegłych dni] 
„proces alkoholowy". Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 108 osób; są to właściciel© 
barów, dyrektorowie teatrów i kabaretów. 
Oskarżenie głosi, że popełnione przez nich 
przestępstwo jest spiskiem przeciw usta­
wie prohibicyjnej.

Oóż się stało?
W  barach, w  bufetach tych panów 

sprzedawano trnnki wyskokowe.
Proces ten jest epilogiem długiej, u~ 

porezywej walki, jaką prowadziła sekreter 
ka nadprokuratora stanu New Jork, miss 
■Mabel WlllCram. Energiczna ta dama, li­
cząca lat 28, zastępuje obok nadprokurato­
ra urząd publicznej oskarżycielki w  tym 
procesie i zażądała jak najsurowszego wy-

SIGMA.

Ostatni monarcha.
(Ciąg dalszy)

Niedaleko pod Wiedniem jest miasteczko 
Krems, dokoła którego rozsiadły się zamożne 
i ciche wioski, zamieskałe przez silną rasę, 
wynikłą z odwiecznego krzyżowania krwi 
niemieckiej ze słowiańską, Powiedzmy do­
kładniej czeska. Kobiety z tych okolic odzna­
czają. się rozłożystośeią budowy, wysokimi 
biustami i pogodą usposobienia. Dzięki temu 
leż od wieków one to właśnie dostarczały za­
równo cesarskiemu domowi jak zbliżonym do 
niego wielkim domom arystokratycznym za­
równo mamek jak owych arcyksiążęcych „u- 
prowadzaezek".

Otóż na jedną z takich wieśniaczek z pod 
Kremsu padł wybór troskliwej mamy arcy- 
księżny Zofji. Jak jednak funkcja je j była 
uważaną za pospolitą i pozbawioną głębsze­
go znaczenia, świadczy fakt, że obszerne an­
nały cesarskie nigdzie nie zachowały nawet 
jej nazwiska. Nawet w rachunkach dwor­
skich. w których mieści się tyle przeróżnych 
nieraz bardzo dziwnych a przeważnie bardzo 
ludzkich pozycji, nie wymieniono, czy, co i 
kiedy dostała taka damą tytułem honorącji 
za trud poniesiony przy tych prymicjach mo­
narszych.

Wiadomo tylko, że praktyczne ćwiczenia 
7. zakresu miłości raz rozpoczęte, były pilnie 
kontynuowane z tą nadal różnicą, że wpływ 
matki w wyborze partnerek stale malał, a 
młcfdy monarcha także i w tym zakresie szyb 
ko zdobywał samodzielność, przenosząc zara­
zem pole swego działania z mamek-krem- 
skiek na damy z arystokracji wiedeńskiej. 
Tu annały staja sie bardzo wymowne, nawet 
gadatliwe. Młody cesarz bowiem był istotnie 
cliłopeem jak malowanie. Wysoki i giętki jak 
1 linga damasceńska, jasny z lekko rudawym 
odcieniem kędzierzawy blondyn, z wysypa­
nym świeżo jedwabistym wąsem, zwiastują­
cym dopiero owe późniejsze słynne bokobro­

dy, przędewszystkięm zaś z piękneml niebie- 
skiemi oczyma, które wówczas nie miały je­
szcze tego zimnego, twardego, nielitościwego 
wyrazu, którym zdumiewały oóźniej, lecz pa­
trzyły na świat śmiejąc się głupawo wpraw­
dzie ale wesoło i ujmująco. Patrząc na te o- 
czy, po prostu trudno było uwierzyć, że żad­
ne z nich ani mrugnęło, kiedy właściciel ich 
starannie i kaligraficznie wypisywał swoje 
imię cesarskie na przedkładanych mu dzie­
siątkami wyrokach śmierci.

A przy tem wszystkiem młody cesarz tań­
czył zapamiętale i doskonale. Wiedeń trząsł 
sie od bali, a na każdym z nich w pierwszej 
parze hulał „nasz słodki cesarz", jak mawia­
ły zarówno podlotki jak starsze i doświadczę 
ne amurezy, które okiem głębokich znaw­
czyń oceniały w mig sprawność młodego mo­
narchy na froncie Kupidyna. To też wyróż­
niane przez tego młodego szczęśliwca księżny 
i hrabiny zmieniały sie niemal co tygodnia, 
a mimo to kolejka stojących w rezerwie i go­
towych na każde skinienie nie skracała się 
wcale lecz owszem stale przedłużała.

W ten sposób minęły pierwsze cztery ła­
ta młodzieńczego strasznego dla miłjonów 
jego poddanych, ale dla niego samego jakże 
niewysłowienie szczęśliwego panowania. 
Świat dawał mu wszystko najlepsze, najpięk 
nięjsze i najdroższe i nic w zamian za to nie 
żądał. Taki stan rzeczy musiał zostawić ślad 
na usposobieniu młodego władcy. Zachował 
on wprawdzie nadal swoją dobrze -mu wdro­
żoną poprawność, oczy jego śmiały się do lu­
dzi nadął, ale już zaczęto się skarżyć na po­
rywczość, niecierpliwość i bezwzględność mło 
dego pana. Najbardziej: dawał się on we zna­
ki wszystkim dygnitarzom przy stole. Jadł 
niezmiernie prędko, a zjadłszy, nie oglądając 
się na nikogo, wstawał sobie po prostu od 
stołu, zanucał jakiegoś walca i szedł szybko 
do pobliskiego salonu, aby zapalić cygaro. 
Biedni dygnitarze, którzy ani siłą swoich 
szczęk ani energją swego trawienia nie mo­
gli dorównać dwudziestoletniemu panu samo 
■władnemu, musieli jak niepyszńi wstawać od 
st oiu, zastawionego najprzedniejszymi sma­

kołykami, które oni pozostawiali głodni I 
wściekli nie zdążywszy ich nawet skoszto­
wać. I ten zwyczaj pozostał Franciszkowi Jó­
zefowi do samego końca jego tak bardzo dłu­
giego życia. Obiady w jego towarzystwie by­
ły dla niejednego najwyższym w. życiu za­
szczytem, ale przyjemnością nie mogły być 
dla nikogo.

Na początku czwartego roku tak szczęśli­
wie przebiegającego panowania zabiegliwa 
mama — arcyksiężna Zof ja przyszła do prze­
konania, że ukochany jej syn nabrał już do­
statecznej wpraw> w pracy, jw winnicy pań­
skiej, że więc może już być powołany do tak 
odpowiedzialnego zajęcia, jak zapewnienie 
dynastji habsburskiej prawego dziedzica jej 
blasku, razem z odpowiednią rezerwą. Młode­
go cesarza postanowiono ożenić. Nie była to 
i*zecz wcale łatwa z pewnością nie dla braku 
kandydatek lecz właśnie dlą ich nadmiaru. 
Dwudziestodwuletni cesarz Austrji, która 
właśnie tak twardo i krwawo zgniotła próby 
podnoszonych przeciw niej buntów, chłopak 
sarn jak malowanie, a przy tem człowiek oso­
biście niezmiernie bogaty, może najbogatszy 
wówczas w Europie, był z pewnością naj­
świetniejszą partją w całym ówczesnym 
chrześcijańskim świecie wszystkich wyznań i 
obserwacji. Następca tronu rosyjskiego Alek 
Bander był już żonaty, książę Walji, .później­
szy. król Edward był jeszeze dzieckiem, mło­
dy królewicz francuski dorastał już wpraw­
dzie także do wieku małżeńskiego ale posa­
da jego była o wiele mniej intratna a przy 
tem, jak okazało niedawno doświadczenie — 
djablo niepewna. Krótko mówiąc młody Fran 
ciszek Józef jako konkurent był po prostu — 
bez konkurencji. Nic też dziwnego, że wszyst 
kie ukoronowane mamy dojrzałych córek o- 
wycb czasów wieczorne swoje i poranne mo­
dlitwy odmawiały zwrócone twarzami w st.ro 
ne Wiednia niby Mahometanie w stronę 
Mekki...

(C. d. u.).
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Zamek czy hotel?

Amerykanie, któ­
rzy budowali dotych­
czas „drapacze chmur* 
w formie zupełnie 
prostej i gładkiej zmie­
nili obecnie styl, za- 
stosowując się do este­
tycznych wymogów. 
Przykładem tej zmia­
ny jest nowowybudo- 
wany hotel Traymore 
w Atlantic-,City, któ­
rego styl przypomina 
zupełnie europejskie 
zamki warowne.

Rycina przedstawia 
hotel Traymore.

ttiaru kary dla oskarżonych. Żądanie to 
°l>iewa: kara więzienia do dwn lat i grzy­
b y  od 10.000 do 80.000 dolarów.

Otwarcie Czytelni na Jałowcu
za rogatką Łyczakowską.
(d) Piękną, uroczą okolicę na Jałowcu 

Przy rogatce Łyczakowskiej, należącej do gmi- 
nY Krzywczyce, zamieszkuje przeważnie klasa 
urzędnicza, za której to staraniem założono 
y* niedzielę dnia 5 sierpnia 1928 Czytelnię.

Licznie zebrana ludność miejscowa, wy­
słuchawszy przemówienia radcy Klaudjusza 
Mazurkiewicza, Dr. Kazimierza Sośnickiego 
i kierownika szkoły b. posła Br. Malika, oklas­
kami przyjęła tak piękny cel i wybrała jedno­
głośnie prezesem tejże Czytelni organizatorkę 
p. Sabinę Sośnicką, zaś zastępcą radcę p. Klau­
diusza Mazurkiewicza, nieśirudzonego pracow­
nika w tamtejszych kołach. W dalszy skład 
Zarządu weszli: p. Michalina Strowska nau­
czycielka, Tadeusz Solski, Teofil Kilias, Zbi­
gniew Haluza, Fr. Wójcicki, St. Deszczułka, 
Maciej Ślipko, St. Łukomski, Jan Pawlaczek 
1 Tadeusz Malik.

Balonik, który przyleciał 
z Belgji do Lwowa.
(d) Ubiegłej soboty dnia 4 b. m. o godzi­

nie 5-tej popołudniu Oskar Weiss, uczeń czwar­
tej klasy gimnazjalnej, zamieszkały przy ul. 
Sykstuskiej 1. 13, na stoku góry Wysokiego 
Zamku, od strony stawu Kiselki, znalazł na 
trawie leżącą powłokę balonika, do której u- 
mocowana była pergaminowa kartka o druko­
wanym francuskim tekście.

Z tekstu tego wynika, że w Belgji w mie­
ście Cosselies odbywał się „Konkurs baloni­
ków* (Concours de ballonnets), w czasie któ­
rego wypuszczono kilkaset baloników o wyso­
kości 25 centymetrów, napełnionych jakimś 
gazem, celem przekonania się, jak daleko i w 
jakie okolice wiatry zaniosą te baloniki. Toteż 
w piśmie tem Belgij czycy proszą, aby znalazcy 
spadłych baloników znalezione powłoczki ra­
czyli przesłać pocztą pod wskazanym adresem, 
który brzmi: „Monsieur R. Lefebore, 1 Rue 
Avenir, Cosselies, Gainaut-Belgiąue*. Zarazem 
Proszą o dokładne podanie czasu i miejscowo­
ści znalezienia.

Taki więc balonik, oznaczony porządko­
wym numerem „257“ , spadł u nas we Lwowie, 
a znalazcą jego jest właśnie student Weiss.

Kradzieże i aresztowania.
_ (d) W  restauracji Franciszka Helia w
Ogrodzie im. Kościuszki ustawicznie ginę­
ły  nakrycia stołowe. Policja  stwierdziła, 

kradzieży tej dopuszczał się Antoni Ko- 
'Va-1, zamieszkały przy ul. Mickiewicza 22, 
którego też aresztowała. Jak obliczono, 
® ell ponosi szkodę w  wysokości 600 zł.

Za kradzież garderoby na szkodę Samu 
ela Hochberga z W iązowy koło Żółkwi a- 
resztowany został Stefan Powroźnik, bez 
stałego miejsca zamieszkania.

Następnie policja aresztowała: Bole­
sława Łozińskiego, zam. przy ul. Źródla­
nej 2, za kradzież mesztów u Frenkla, przy 
®*k Rejtana 5; Antoniego Kulpę, liczącego' 
14 lat, za kradzież naczynia kuchennego 
ze strychu realności przy ul. Objazd 1. 6 

szkodę Stefana Dteifaelia; oraz Karola 
W zorka, zam. przy ul. Świętokrzyslkiej 20, 
którego przytrzymano idącego z rzeczami, 
Pochodząęemj z jakiejś kra<Meży.

Wreszcie do aresztów policyjnych do­
stał się kieszonkowy złodziej, Simon Kriim 
stoek, liczący 20 lat, zamieszkały przy ul. 
Arciszewskiego 4. Przytrzymano go w

chwili, gdy z kieszeni Teodora Głuchowiec- 
kiego, zam. przy ul. Legjonów 33, skradł 
zegarek.

Zapomniany powstaniec 11863 r.
Znalazł przytułek w lwowskich aresztach miejskich.

(d) W  Macknowie koło Rawy Ruskiej 
żył sobie do tej pory powstaniec z r. 1863, 
Jan KLeszczyński, liczący 96 lat. Staruszek, 
stojący dziś nad grobem. Jest on z zawodu 
mechanik, prowadził swój warsztat w  So­
kalu i Rawie Ruskiej, a w młody eh latach 
praktykę odbywał we Lwowie. Jak długo 
mógł pracować, nie wyciągał swej ręki po 
jakiś datek, lub odpowiednie wsparcie, nie 
wykorzystując wcale sytuacji, że jest pow­
stańcem.

Gdy Kleszczyński nie mógł już zarobić 
na swe utrzymanie, przed dwoma laty 
zwrócił się do starostwa w Rawie Ruskiej 
o przyznanie mu jakiegoś zaopatrzenia. — 
Sprawę załatwiono w ten sposób, że gmina 
Maehnów, do której Kleszczyński jest przy 
należny, wypłacała mu miesięcznie po 25 
złotych na utrzymanie. A le od kilku mie­
sięcy Zwierzchność gminna i tej kwoty 
wcale mn nie daje. Dzieje się to wskutek te 
go, że wieś jest ruska, ą do Zwierzchności 
gminnej należą Ukraińcy szowiniści, któ­
rzy przed kilku dniami Kleszczyńskiego 
formalnie wypędzili ze wsi.

Staruszek onegdaj zatem znalazł się na 
bruku lwowskim bez najmniejszej opieki. 
Narazie przygarnął go do siebie czeladnik 
piekarski p. Jakpb Sehiok, zamieszkały 
przy nl. Janowskiej 11 a, udzielając mu 
ubrania, bielizny kąpieli i  pożywienia. 
Pan Sohick począł starać się o umieszcze­
nie tego weterana w jakimś zakładzie, lecz 
sprawa utyka, dokumenty powstańcze 
Kleszczyńskiego znajdują się przy pro­
śbie jego, wniesionej do Województwa, to 
też nikt nie ebee staruszkiem zająć się.

Pan Schick także nie jest dobrze sytu­
owanym, a nie mogąe Kleszczyńskiego u 
siebie dłużej trzymać, oddał go do aresz­
tów miejskich przy ul. Sądowej.

Możeby więo teraz bezzwłocznie kom­
petentne osoby zajęły się naszym wetera­
nem i nie dały nra spędzać ostątaie chwile 
starczego życia w aresztanokiej oeli na 
drewnianej pryczy.

Dajcież mu pomoc, rodacy!

Nieudały zamach samobójczy z miłości.
Jaremcze, w sierpniu.

(Kap.) Onegdaj wieczorem podróżni ja­
dący pociągiem z Jareincza do Worochty byli 
świadkami niezwykłej sensacji.

W przedziale 3-ciej klasy znajdowali się 
bawiący na letnisku w Zarzeczu koło Dela- 
tyna 16-letnia Eug. Safier i 18-letni Z. Degen­
stick, którzy wybrali się na wycieczkę do Wo­
rochty. W czasie tej podróży wynikła między 
nimi sprzeczka, która omal nie zakończyła się 
tragicznie.

Jak się później okazało, łączył obojga 
stosunek miłosny, Degenstick widocznie chciał 
nastraszyć swoją ukochaną, oświadczając jej, 
że popełni samobójstwo przez wyskoczenie z 
pociągu, i w tym celu udał się do ustępu. Sa-

fierówna zaniepokojona dłuższą nieobecnością 
swego przyjaciela, była przekonaną, że on 
swój zamiar spełnił — wobec tego postanowi­
ła to samo uczynić, wyskakując z pociągu w 
pełnym biegu.

Degenstick słysząc krzyk wśród podróż­
nych, że jakaś niewiasta wyskoczyła z pociągu, 
usiłował również wyskoczyć, lecz został wporę 
przytrzymany przez podróżnych.

Safierówna doznała złamania nosa oraz 
ogólnych obrażeń całego ciała.

Nieszczęśliwą po udzieleniu pierwszej po­
mocy, przewieziono do miejscowego szpitala. 
Sprawą zakochanych zajęła się policja i ro­
dzina.
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MOTOCYKLEM PONAD OJŁOKI
Wielki film nadzwyczajnego wysiłku, sztuki kinematograficznej, brawury i sensacji. — Program uzu­
pełni doskonała komedja p. t. „DZIEWCZĘTA BEZ POSAGU". —  W gł. roli ANNA ONDRA. 31587

O h y c E n f  z b r o d n i a r z .
Z; bit swoją kochankę kijem.

W Sosnowcu popełniono onegdaj bestjal- 
ską zbrodnię, świadczącą wymownie o powo- 
jennem zdziczeniu.

Niejaki Franciszek Marzec, ongiś zamoż­
ny gospodarz, przehulawszy cały majątek i 
porzuciwszy żonę, przyjechał do Sosnowca i 
zamieszkał z niejaką Marją Krupiną, kobietą 
lekkich obyczajów.

Pożycie kochanków nie było zbyt har­
monijne, gdyż nieomal, że codziennie docho­

dziło do gwałtownych sprzeczek, przeważnie 
kończących się bójkami.

Ubiegłego wieczoru* Marzec, pokłóciwszy 
się jak zwykle z ukochaną, zaczął ją bić gru­
bym kijem. Ciosy były tak silne, iż wkrótce 
nieszczęśliwa kobieta zalana krwią padła nie­
przytomna na ziemię. Mimo to Marzec nie prze­
stał pastwić się nad swoją ofiarą, która wkrót­
ce wyzionęła ducha pod uderzeniami kija.

Zwyrodniałego zbrodniarza aresztowano.

Tafemnitze morderstwo PoSki
w Czemlowcach.

Trup zmasakrowanej obi ety na wysepce Prutu. — Jak ssą tam 
znalazł. -- Żołnierze z mostu ostrzeiiwaii martwe zwłoki. -  „Obo­
w iązkowy" kapral. — Jakim sposobem ciało znalazło się na wy- 

spaer -- Nieprzenikniona zagadka.
Czerniowee, w sierpniu.

Czemiowce zostały przed' kilku dniami 
jtomszone do żywego faktem niezwykle za­
gadkowego morderstwa.

Na wysepce Prutu zauważono onegdaj 
zwłoki młodej kobiety, zamordowanej cio­
sami — zdaje się siekiery, oraz dwoma 
strzałami.

Na temat osoby ofiary, jakoteż oko­
liczności morda, zaczęły krążyć najfanta- 
ityczniejsze pogłoski. Przy zamordowanej 
aie znaleziono nic, coby pozwoliło ustalić 
je j identyczność. Dokonano aresztowania 
wielu podejrzanych osób, które jednak z 
braku pozytywnych dowodów musiano 
wkrótce uwolnić.

Dopiero na czwarty dzień zgłosił się do 
oolicji pewien mechanik i  oświadczył, że 
od kilku dni zniknęła znajoma jegę^ 25- 
letnia Bronisława Łopuszańska, zamieszka­
ła w Manasterzyskach pod Czerniowcami. 
Policja sprowadzała siostrę Bronisławy, 
Elżbietę, któńa ujrzawszy przedłożone jej 
przedmioty, znalezione przy zwłokach, 
agnoskowala je jako należace do siostry.

Tym sposobem ustalono, że ofiarą jest 
Bronisława Łopuszańska. Wedle zeznań sio 
stry, Bronia w  niedzielę spacerowała z pe­
wnym mechanikiem, nazwiskiem Armin 
Kiihle. W krótce zgubiła ją z oczu i  sama 
wróciła do domu w Manasterzyskach. Pod 
noc przyszedł do niej chłopiec sąsiadów, 
przyn esząo płaszcz i torebkę Broni i mó­
wiąc, że Bronia niebawem przyjdzie. Elż­
bieta pewien czas czekała, poczęto, położyła 
się spać. Gdy siostra i nazajutrz nie zja­
wiła się, nie była tem zaniepokojona, gdyż 
sądzua, że Bronia uuala się do ciotki, jak 
to nieraz się zdarzało. Obie. siostry są cór-' 
kam szewca, który wyemigrował do Ame­
ryki i od czasu do czasu posyłał im nie-, 
wielkie zasiłki.

Nader tajemniczo przedstawia się sam 
przebieg zbrodni: Około godziny 1 w nocy,
żołnierze, pilnujący mostu usłyszeli plusk wo 
dy ’ ujrzeli jaka.ś uchyloną postać, która wy­
dobywała się z wody na owa wysepkę. Zawo­
łali „stój" a gdy owa postać nie zatrzymała 
Hę, strzelili do niej kilkakrotnie. Zaalarmo­
wany podoficer zbudził strażnika rzecznego i 
wraz z nim popłynął ku wyspie. Tam na wi­

dok jakiejś nieruchomej postaci strzelił do 
niej, poczem obaj zbliżyli się i ujrzeli 

zwłoki kobiety.
Zamiast zaalarmować władze, kapral wrócił 
do swej budki, a strażnik do domu i obaj 
smacznie spali, poczem dopiero rano zawia­
domili policję.

Prawdziwą zagadką jest, jak ofiara do­
stała się na wyspę. Suknie jej nie wykazują 
zmoczenia. Strzały, które ja trafiły, pocho­
dzą z karabinów żołnierzy, ale śmierć nastą­
piła uprzednio przez rozwalenie głowy topo­
rem, co nastąpiło z taką siłą, że cząstki móz­
gu i czaszki rozprysły się w znacznym pro­
mieniu dokoła. Jeśli zwłoki zostały przez ko­
goś przyniesione, to zagadką jest w jaki spo­
sób morderca oddalił się, gdyż żadnej łodzi 
widać nie było. Wreszcie trzeba zaznaczyć, 
że oględziny lekarskie nie wykazały śladów 
gwałtu.

Przy poszukiwaniach znaleziono ukrytą 
w szuwarach

barkę, wewnątrz skrwawioną,
co wskazuje, że na niej przywieziono zwłoki, 
że więc mord odbył się poza wyspą.

Trzech żołnierzy, którzy strzelali, aresz­
towano, jak również owego Kiihla, który jed­
nak wykazał, że o 10 wieczorem pożegnał się 
z Bronią i już jej więcej nie widział

Cała ta niezwykle tajemnicza sprawa jest 
więc nadal otoczona nieprzeniknionym mro­
kiem.

HADESŁAME.
Dr. A. B L U N E N F E I D
Choroby skóry, włosów. —  Kosmetyka lekarska. 
Choroby weneryczne. — Lwów, ul. Kłem . Tań­

skiej 1 (obok Hotelu George’a). 15

BX y- Dr. Babij Włodzimierz
przeprowadził się z o). f i e t m a ń S l t ?  8
Leona Sapiehy, na ul.

31305

O bi 82 Ba | | | Specjalista w chorobach 
i ■ E® B Sc Ba wenerycznc-skórnych —

?a—62-1 Plac Akademicki L 4.
31356

Ważne dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

Zarząd Obv dowy Funduszu Bezrobocia 
we Lwowie podaje do wiadomości bezrobot­
nym pracownikom umysłowym, korzystają­
cym z państwowej akcji pomocy doraźnej, że 
począwszy od miesiąca sierpnia 1928, wypła­
tę zapomóg doraźnych uskuteczniać będzie 
Magistrat m. Lwowa względnie Wydział Ba­
dy Powiatowej we Lwowie jedynie w ostat­
nim tygodniu każdego miesiąca. Specjalne 
zawiadomienia o dniu wypłaty będą bezrobot 
nym przesyłane jak dotąd przez pocztę. 
Wszelkie reklamacje czy też prośby o wcze­
śniejszą wypłatę zapomóg uwzględniane nie 
będą.

Jednocześnie zawiadamia się ts drogą, 
wszystkich bezrobotnych pracowników umy­
słowych, którym na skutek zarządzenia P. Mi 
nistra Pr, i On. Społ. z 21. maja b. r„ wstrzy­
mano Względnie wstrzymane będą dalsze za­
pomogi z powodu pobrania ogółem 9 (samot­
ni) względnie 15 (żonaci bezdzietni) zapomóg, 
iż niema na razie widoków, by te zapomogi 
miały być im nadal wypłacane, co więcej 
spodziewana jest dalsza redukcja zapomóg z 
państw, akcji pomocy doraźnej.

Wszystkich bezrobotnych korzystających 
z zapomóg uprzedza się, że od dnia 1. wrze­
śnia br. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra 
cy wprowadza nowe terminy kontrolne. Za­
tem w interesie każdego leży, znaznajomie- 
nie się wczas z temi nowemi rygorami kon- 
trolnemi, niestosowanie się bowiem do nich' 
pociągnie za sobą automatycznie utratę za­
pomogi.

Bezrobotni winni często odwiedzać Urząd 
Pośrednictwa Pracy, gdzie ogłasza się wszel­
kie wskazówki dla nich i wolne posady.

Operator Dr. D. SASSOWER
powróci! i ordynuje jak zwykle 
PRZY UL. KOŁŁĄTAJA L. 7. 31483

Program ratijokonceriów.
ŚRODA, 8 SIERPNIA, 1928.

W ARSZAWA. Kom. 13‘00 15*00; 16*30; 19*55 
22*00—22*30

Od. Harcerski 16*30; Dla pań 17*25; Rozm. 
19*00; Wycieczki w górę Wisły 19*30. Działal­
ność Straży ogniowej. 20*05. \

K.: Muz. lekiej 18*00; Wiecz. 20*30.
KRAKÓW. Kom.: 13*00; 15*00; 19*55; 20*05; 

22*00— 22*30.
Od.; Dla dzieci 17*00; Bezrobocie a emigra­

cja 17*25; Rozm. 19*00; Skrzynka poczt. 19*30; 
Austrjackie archiwa 20*05.

K.: Muz. gram. 12*00; z Warsz. 18*00, Wieca 
20*30.

POZNAN. Kom.: 14*00; 14*15; 20*00; 22*00.
Od.: Silva rerum 19*00: z Warsz. 19*30; Nad 

program 22*20.
K.: Muz. gram. 13*00 z Warsz. 18*00 i 20*30; 

Muz. tan. 22*40.
KATOWICE. Kom.: 16*40; 22*00.
Od.: Z Krak. 17*00 i 17*25; R or . 19*00; Mi 

larstwo polskie 19*30; Gospodyni Śląska 20*05.
K.: Z Warsz. 18*00 i 20*30.
WILNO. Kom.: 13*00; 19*55; 22*00;
Od.: Chwilka litew. 17*20; Pobudki e 

tyczne w życiu dziecka 17*50; Dla dzieci 19*05; 
z Warsz. 19*30;

K.: Muz. gram. 17*00; Muz. popul. 18*15; a 
Warsz. 20*30.

KRONIKA RADJOWA.
(o) Niewiadomo, czy pogoń za oryginalno­

ścią, czy naprawdę tak wielkie zamiłowanie, 
do radja skłoniło jedną z wiedeńskich słu­
chaczek do zainstalowania sobie odbiornika., 
powyżej kolana. W 29-ym zeszycie „Radjo- 
welt“  można widzieć nietylko pomysłową kon­
strukcję, lecz i pięknie zbudowaną nóżkę, któ­
ra i bez detektora jest godna podziwu. Ten" 
bardzo pomysłowy sposób propagandy ra- 
dja, natraf:' niewątpliwie na głosy protestu 
zawodowych' morallzatorów,
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. Lizbona. G. sierpnia. (Pat) (Specjalna służ 
Ja P- A. T.) Lotnicy polscy opowiadają o 
swym locie co następuje: Gdy już przez dłu- 
8'1 czas znajdowali się ponad Atlantykiem, le 
cąc w kierunku wysp Azorskich stwierdzili 
Nieprawidłowe działanie przewodu, przez któ 
ry dochodzi oliwa do motoru. Nie mogąc na­
prawić tego uszkodzenia podczas lotu posta­
nowiły zawrócić do Eiuropy. Znowu odbyli 
długi y niebezpieczny lot. Nagle motor prze­
stał działać. W  tym samym momencie dostrze 
Sil parowiec „Samos". Samolot wpadł do mo- 
,-za» a lotuicy wpadli do wody i zaczęli płynąć 

kierunku łodzi, którą tymczasem spuszczo­
no z „Samosu". Major Kubala odniósł ranę,1 u 
Padłszy na pokładzie „Santosu", przyczem 
zranił się odłamkiem szkła. Rana jest niepo­
ważna.

Lizbona. 6. sierpnia. (AW) Przyczyną ka­
tastrofy samolotu „Marszałek Piłsudski" by­
ło złe funkcjonowanie przewodnika.

_ Katastrofa nastąpiła na znacznej wyso­
kości tak, że przy opadaniu samolotu, od ude­
rzenia o powierzchnię morza oba skrzydła 
samolotu zostały strzaskane.
. Lizbona. 6. sierpnia. (Pat) (Specjalna służ

P. A. T.) Rana majora Kubali została za­
szyta przez lekarza szpitala wojskowego, w 
którym lotnik się znajduje. Rana istotnie nie 
wydaje się poważną. Lotnicy mieli zamiar 
odjechać dziś clo Paryża, jednakże do połud- 
n,a nie powzięli ostatecznej decyzji w lej 
sprawio, oczekując na instrukcje. Po przyby­
ł ą  lotników do Oporto zaopiekował się nimi 
na razie polski konsul honorowy.

2 początku wszfstko siło
Warszawa. 6. sierpnia. (AW) „Kurjer 

Lzerwpny" donosi z Oporto: Korespondent
..United Press" pełniący służbę informacyjną 
ula „Kurjera Czerwonego" w Oporto, w Por- 
'Naalji, udał się do majora Kubali, aby odbyć 
2 nim specjalny wywiad dla „Kurjera Czer­
wonego". Major Kubala, który leży obecnie 
w Pięknym białym gmachu szpitala wojsko­
wego w Oporto, przyjął przedstawiciela, le- 
;;ac w łóżku, ale stwierdził, odrazu, że leży ra 
uzej z powodu zmęczenia, niż z powodu ran, 
•l;duo odniósł, gdyż rany te nie są zbyt o«ęż- 
' b?, Na zapytanie, w jakich okolicznościach 
odbywał się lot i wydarzyła się katastrofa, 
Nłajor Kubala odpowiedział: Z początku sa- 
Piogo loiu wszystko szło doskonale I lot za­
powiadał się jaknajłepiej. O wiele setek ki­
lometrów, a racEej więcej, niż 1080 cd brzegu 
Nagle zaczął szwankować dopływ oliwy do mo 
Upm. Z początku próbowaliśmy poprawić ten 
defekt motoru, ale wkrótce okazało się, że ze­
psucie się maszyny jest zbyt poważne, aby 
ń?prawa mogła być dokonana w powietrzu, 
wobec tego postanowiliśmy raczej zawrócić, 
-Pż lecieć dałpj wprost przed siebie. Zawróci­
l i ś m y  wiec i wzięliśmy kurs wprost na za- 
ułiót

wody. W yskoczyliśmy obaj z majorem
Idzikowskim w wodę i zaczęliśmy płynąć. 
Na nasze szczęście o paręset metrów od nas 
plyaąjł wówczas niemiecki parowiec han­
dlowy „Samos". Załoga okrętu oczywiście 
zauważyła katastrofę i skierowała okręt ku 
nam. Rzucono nam liny i wciągnięto na 
pokład. Ja, będąc już na pokładzie, pośli­
zgnąłem się, wpadłem do otwartego luku i 
odniosłem parę ran ciętych prar^ j ręki. 
Nie są to jednak zbyt ciężkie obrażenia i 
jak tutejszy niezwykle m iły lekarz naczel­
ny zapewnia mię, nie będu miały skutków 
szkodliwych. Okręt „Samos" po wyratowa­
niu nas, spuścił łodzio i zdołał jeszcze w y­
łowić tonący samolot. Samolot ten uwiąza­
no do liny holowniczej i  wra,z z nami po- 
holowano do Leixoes (Oporto). O dzielnej 
załodze okrętu „Samos" i dzielnym jego ka­
pitanie mogę się wyrazie tylko z najwyż- 
szem uznaniem i wdzięcznością. W  powie­
trzu byliśmy około 38 godzin — zakończył 
swój wywiad bohaterski lotnik, major K u­
bala.

w Portugalii
Warszawa, 6 sierpnia (AW ). Specjalna 

służba telegraficzna United Press dla ..Ku­
rjera Czerwonego" donosi z Oporto:

Przy lądowaniu okrętu „Samos" w Le- 
ix o«ą ie  wskutek wiadomości podanych, 
przez radjo, że na pokładzie :ego okrętu 
są polscy lotnicy, na molo porto „  e s  zebrał 
się tłum publiczności oraz przedstawiciele 
wlads. W ojskowego gubernatora prowincji 
Oporto reprezentował generalny jego adiu­
tant gen. brygady Crągejo Lopęz. Automo- 
bilarąi rządowymi przewiózł on nas/veh 
lotników do bliskiego Oporto. Tu dla majo­
ra Idzikowskiego, z rozkazu gubernatora 
prowincji Oporto przygotowana była kwa­
tera V  Grand Hotelu. Rannego majora K u­
balę osobiście odwiózł do szpitala wojsko­
wego komendant tego szpitala pulkoy/nik 
Praneesko Morgado. Po krótkim wypo­
czynku i opatrzeniu ran majora Kubali,, 
które nie wymagają długiego leczenia, obaj 
lotnicy nasi mą%>. zamiar ać się do Pa­
ryża, Samolot .Jlarszałek Piłsudski" okręt 
„Samos" przekazał na rozkaz otrzymany z 
Lizbony krążownikowi portugalskiemu

„Leixoes", a więc noszącemu tę samą na­
zwę co miasto, w  którym jest stacjonowa­
ny. W  nocy nadeszła do Oporto depesza 
rząd o w'a ze stolicy Portugalii Lizbony z 
zapytaniem o zdrowie naszych lotników.

Mnięj więcej o 100 km. od Finisterre 
portugalskiego, nie w Brytan ji) samolot 

fiagle opadł uą morze. Ponieważ szybkość 
basza była niezbyt wielka, samolot ude 
żyw szy  o falc, odbił się od nich i znów był 
v stanie poderwać się wgórę. Wprawdzie 

®?auaWśniy silnego wstrząsu, ale nie stra- 
c}l>śm.y przytomności i próbowaliśmy le­
cieć dalęj. Po paru jednak minutach samo- 
ł0,t nasz z zupełnie nie wy tłumaczonej przy­
czyny nagle spadł prostopadle na morze i 
^  ift.i samej chwili zaczął się pogrążać w

Londyn. 6. sierpnia. (AW) Według obli­
czeń dzienników londyńskich lotnicy polscy 
lecąc z Le Bourget w kierunku zachodnim 
później ku Azorom i powrotną drogą zrobili 
w ciągu 33 godzin drogę w kształcie odwró­
conej litery R długości przypuszczalnie 5709 
km. co stanowi długość jaką wynosi trasa 
przez Ocean.

Lizbona. 6. sierpnia. (Pat) Specjalna służ 
ba P. A. T.) Majorowie Kubala i Idzikowski 
udają się jutro ekspresem do Paryża. Samo­
lot będzie zdemontowany.

• • •

Lizbona. (AW) Przyholowany przez okręt 
Samos do portu w Lei_xeces samolot Marsza­
łek Piłsudski, został rozebrany na części 
składowe. Samolot będzie następnie załado­
wany do pociągu i wysłany do Paryża.

•  *  •

Lizbona. (AW) Major Kubala opuścił już 
szpital wojskowy w Oporcie i przeniósł się do 
hotelu, w którym zamieszkał major Idzikow­
ski. Zranienia majora Kubali na szezęśeio 
nie były poważne.

•  •  •

Nowy Jork. 6. sierpnia. (Pat). Specjału;1 
służba P. A. T.) Komitet przyjęcia lotników 
polskich w N. Jorku otrzymał od majorów 
Idzikowskiego i Kubali następującą depeszę: 
Zmuszeni do nowrotu z połowy drogi przeby­
tej do 41 st. szerokości północnej i 34 st. dłu­
gości zachodniej z powodu wyciekania oliw:,', 
po 34 godzinach lotu i zatrzymania silnika 
w niedalekiej odległości od Cap Finisterre. 
Jesteśmy zrozpaczeni, iż nie możemy konty­
nuować lotu i odwiedzić wielkiego narodu a- 
merykańskiego i polonji amerykańskiej.

Poseł Rzeczypospolitej w Waszyngtonie 
p. Ciechanowski wysłał do Oporto nast. depe­
szę: Z uczuciem głębokiej ulgi dowiedziałem 
się o szczęśliwem ocaleniu Panów z ciężkie­
go niebezpieczeństwa, w którem znaleźliście 
sie w służbie dla Ojczyzny. Przesyłam Pa­
nom najszczersze życzenia szybkiego wyzdro 
wienia. • • •

Warszawa. 6. sierpnia. (Pat) Minister Mo- 
raesewski wysłał w imieniu Rządu nast. de­
peszę: Do poselstwa w Madrycie. Proszę wy­
razić majorowi Idzikowskiemu i majorowi 
Kubali szczerą radość Rządu i rnoją z powo- 
eto szczęśliwego ich ocalenia. — Moraczewski.

Lizbona (AW) W wywiadzie z przedsta­
wicielami prasy majorowie Idzikowski i 
Kubala oświadczyli, że zamierzają poraź 
wtóry podjąć próbę przelotu nad Atlanty­
kiem. Ołraij lotnicy wyrażają w szczególno­
ści żal, że na skutek defektu tochnfeznego 
zmuszeni zostali do zawrócenia z drogi, 
zwłaszcza, że byli już na połowie odległości 
z Paryża do Nowego Jorku.

Warszawa (AW) „Rzeczpospolita" dono­
si, jakoby ' był projektowany nowy lot pol­
ski przez Atlantyk, niezależnie od nowej 
wyprawy majorów Idzikowskiego i Kubali. 
Lot ten inisiby podjąć pilot Kowalczuk. 
Start miałby się odbyć z Rzymu, lub z Liz­
bony, na samolocie typu włoskiego i to jesz­
cze w ciągu bieżącego roku.
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Raid lotników Małej Entente
z udziałem eskadry polskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Jutro nad ranem rozpocz­

nie się w Pradze czeskiej raid nadpowietrz- 
ny lotników Małej Entente. W  raidzie tym 
weźmie również udział eskadra polska w sile 
8 samolotów. Lotnicy polscy od kilku dni ba­
wią w Pradze, gdzie odbywają ćwiczenia. Po 
wystartowaniu z Pragi uczestnicy raidu w

dniu 8 bm. przylecą do Warszawy, gdzie wy­
lądują na lotnisku Mokotowskiem. Zabiorą 
benzyną i po zaznajomieniu się z biuletynem 
metereologicznym skierują się nc Lwów. Ze 
Lwowa drogą przez Bukareszt, Białogród, Bra 
tislavę wrócą do Pragi.

Marsi szlakiem KaMró#kl.
Kraków, 6 sierpnia (Pat.) Dziś o godzi­

nie 3.30 rano wszystkie drużyny biorące u- 
dział w marszu szlakiem Kadrówki ustawi­
ły się na Błoniach około Oleandrów. Z ra­
mienia władz przybył wojewoda dr. Duch, 
gen. Wróblewski i inni. Wzdłuż drogi ze­
brały się mimo wczesnej pory, tłumy pu­
bliczności. Po odczytaniu przez komendanta 
głównego majora Piotrowskiego historycz­
nego rozkazu Józefa Piłsudskiego z 6 sierp­
nia 1914, wiceprezydent Ostrowski wygłosił 
w imieniu Krakowa przemówienie, w któ­
rym powitał drużyny strzeleckie i życzył im 
szczęśliwej drogi na szlaku 1. Kadrówki.

Na chwilę przed wymarszem generał 
Wróblewski odczyta! telegram Marszałka 

Piłsudskiego z pozdrowieniem dla drużyn.
O godzinie 4 rano rozpoczął się Marsz szla­
kiem Kadrówki. Drużyny wyruszyły w rów­
nych odstępach czasu przy dźwiękach or­
kiestr wojskowych, żegnane przez liczną pu­
bliczność. W  marszu bierze udział 65 dru­
żyn, w tern 21 wojskowych i 1 policyjna.

• • •

Kraków, 6 sierpnia (Pat.) Komendant 
gł. major Piotrowski wysłał do ministra 
spraw wojskowych w Warszawie następują­
cy telegra]

„Z radością i entuzjazmem powitali

Wyjazd Marszałka Piłsudskiego
m  zjGzcS legionistów d© Wilna.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Na Zjazd do Wilna w dniu! nie w dniu jutrzejszym Marszałek Piłsud- 

10 bm. udaje się Marszałek Piłsudski, który ski uda się do swojej osady w Świątnikach, 
od wczoraj, po ukończonym pobycie w Suie-I poczem przyjedzie na Zjazd Legionistów, 
jówku, bawi już w Warszawie. Prawdopodob-

Strzelcy uczestnicy Marszu szlakiem Ka­
drówki depeszę Pana Marszałka odczytaną 
przez generała Wróblewskiego. W  imieniu 
uczestników Marszu szlakiem Kadrówki 
przesyłam Panu Marszałkowi gorące po­
dziękowanie i ślubowanie niezłomnego przy­
wiązania i żołnierskiego posłuszeństwa.

• * »
Warszawa, 6 sieipnia (Pat.) Dziś o godz, 

13.30 udała się do Sulejówka delegacja Gł. 
Komitetu obchodu Legjonowego, stowarzy­
szenia Weteranów z r. 1863, Związku Legio­
nistów, Związku Strzeleckiego, Polskiej Or­
ganizacji Wolności, Ligi mocarstwowego 
rozwoju Polski, Związku Oficerów Rezer: 
wy, Ogniska Związku podoficerów rezerwy, 
Stowarzyszenia rezetrwistów’, b. wojsko w., 
Związku młodych pionierów, Związku Pol­
skiej Młodzieży Demokratycznej szkół wyż­
szych, Generalnej Federacji Praey, Pol­
skiego Towarzystwa Kultury Robotniczej 
„Pochodnia", Federacji Polskich Związków 
Obrony Ojczyzny.

Delegacja ta w składzie 16-tu osób zło­
żyła Marszałkowi Piłsudskiemu wyrazy ezei 
i hołdu w imieniu wymienionych wyżej or­
ganizacji i życzenia owocnej pracy dla do­
bra Ojczyzny.

OLBRZYM IE U P A Ł Y  W  AM ERYCE.
Nowy Jork, 6 sierpnia (A W ). Fala nie­

zwykłych upałów, letóra nawiedziła stanSi 
zachodnie pociągnęła za sohą szereg ofiar. 
Kilkadziesiąt osób dostało porażenia sio 
neoznego, 9 zmarło. W  niedzielę upał trwał 
w dalszym ciągu. Liczba kąpiafych sio 
mieszkańców Nowego Jorku w Hudsonię 
oraz w morzu osiągnęła oyfrę przeszło — 
800.000. Wieczorem zerwał się gwałtowny 
orkan, któremu towarzyszyła burza. Po­
śród kąpiących się zatonęło kilkanaście 
osób.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO DO W AR­
SZAWY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Minister Zaleski powraca 

jw przyszlym tygodniu do Warszawy i obej- 
| mie urzędowanie na krótko przed wyjazdem 
; do Pąiryża i konferencjami w Genewie, 
i. Wczoraj powrócił z Paryża Naczelnik 

Wydziału Min. Hołówko, którv odbył w Po 
ryżu dłuższą konferencję z ministrem Zale­
skim na temat programu prac dyplomatyc-żl 

, nych na okres najbliższy.

BŁAGALNE NABOŻEŃSTWA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

' Warszawa, (z) Dzisiejsza Gazeta Warszaw 
' tka donosi, że wczoraj w kilku kościołach 
i Warszawy odbyły się błagalne nabożeństwa 
l na intencję i pomyślne odnalezienie generała 
! Zagórskiego, jako w rocznicę tajemniczego 
! jego zniknięcia.

Profekty reformy Msfftucp.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa (z). W  obecnej chwili znaj- cowania wspólnego projektu zespołu Jcdyn
duje się w  opracowaniu nowy szereg pro­
jektów reformy konstytucji. Projekt zmia­
ny ustroju opracowany przez wiceministra 
Cara, który obok projektu prof. Makow­
skiego został przyjęty za podstawę do opra

ki polega w najistotniejszej swej części na 
tern, że przewiduje wybór Prezydenta Pań­
stwa przez bezpośrednie glosowanie wszyst 
kich obywateli, na wzór konstytucji nie­
mieckiej.

Gnsiał się pożalić przed Marszalkiem,
Umysłowo chory wtargnął do w illi w Sulejówku,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Gazeta Warszawska dono­

si, że w niedzielę około g. 20-ej wtargnął do 
willi Marszalka Piłsudskiego w Sulejówku 
Teofil Leszczyński, zam. w Warszawie przy 
ul. Aleje Jerozolimskie 37.

Leszczyński posiadał przy sobie rozmaite 
papiery instytucyj, które rzekomo miały go 
ciężko skrzywdzić, a na które zamierzał on 
użalić się przed Marszałkiem.

Żandarmerja aresztowała Leszczyńskiego 
przyczem stawił on czynny opór, a nawet na 
jednym z żandarmów poszarpał mundur.

Jak się okazało, Leszczyński przechodził 
w r. 1924 chorobę umysłową, której ślady, jak 
stwierdzouo, pozostały u niego dotychczas.

SPIS CHORYCH OSÓB.
Warszawa, (z) Departament służby zdro­

wia w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
zadecydował przeprowadzić w Polsce spis o

sób chorujących na tasiemiec, (soliter). Wy- 
p idki tej choroby mają być obecnie przez 
Lekarzy donoszone władzo... sanitarnym, któ­
re przeprowadzać będą ścisłą ewidencję.

Zakończenie sprawy teatralnej*
Na wczorajszem posiedzeniu komisji te 

atralnej pod przewodnictwem zast. komis, 
rządu, prof. Matakiewicza zatwierdzono w o- 
statecznem brzmieniu tekst kontraktu z dzier­
żawcami teatru, pp. Barwińskhn i Zarembą.

Podpisanie kontraktu nastąpi jutro, w aro 
dę. Do podpisania imieniem gminy obok kom. 
rządu upoważniła komisja członków Rad: 
przybocznej: Decykiewicza, Madurowicza 1 
Kulczyńskiego.

i ■: o w a  - M t  a łj-—  .ugaT f j  n w m

Otwarcie linji kolejowej
Lwów-SSdjanów-Łuck.

(d) W czwartek dnia 9. bm. odbędzie się 
oficjalne otwarcie nowowybudowauej linji 
kolejowej Lwów-Stojanów-Łuck. Uroczyste 
otwarcie tej linji nastąpi za Stojanowe n, 
gdzie też przybędzie p. minister komunikacji 
Kiihn, który tegoż dnia rano przejedzie przez 
Lwów. Pan minister zatem w miejscu daw­
nej granicy, dzielącej Małopolskę od Woły­
nia. przetnie wstęgę na torze.

Bezpośrednio no tej uroczystości rozpoez 
nie się na razie tylko ruch towarowy w ca- 
ych wagonach, zaś ruch osobowy najdalej z 

dniem 1. październiku.

Samofiojstwo służącego
przy ul. Kochanowskiego.

(d) U Władysława Szulca przy ul. Kocha 
nowskiego 1. 12 w charakterze służącego był 
zajęty iwan Greś, liczący 28 lat. Wczoraj 
przedpołudniem Greś udał się do piwnicy, po 
czem domownicy usłyszeli strzał. Gdy przy­
biegli na miejsce, zastali Gresia leżącego na 
ziemi, a obok niego rewolwer, z którego Greś 
w cęlu samobójczym strzelił sobie w usta. Po 
ehwili na miejscu zakończył on życie.

Zwłoki samobójcy odstawiono do Instytu 
tu medycyny sądowej. Przyczyna narazie nie 
jest znana, gdyż Greś przed samobójstwem 
nikomu z niezem nie zwierzył się, iakkojwiel 
zdradzał silne zdenerwowani'
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ostatnie aktualności: 31586
Odlot bohaterskich lotników Kubali i Idzikowskiego oraz Zwycięstwo Konopackiej na Olimpiadzie

r a l e i  w Y K ł y  n a p a d .
Ojciec porwał matce córkę.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (z.) W majątku Pratow- 

szczyzna w powiecie Dziśnieńskim dokonano 
wczoraj niezwykłego napadu na dwór pp. Pra- 
towskich. Nie zrabowano tam pieniędzy, lecz 
Porwano 5-letnią córeczkę bawiącej tam na 
wywczasach letnich Heleny Zakrzewskiej. 
Przeprowadzona przez policję obława dała

sensacyjny wynik. Mianowicie okazało się, że 
napadu nie dokonano bynajmniej w celach ra­
bunkowych. tylko został on zainscenizowany 
przez pozostającego w wojsku Zakrzewskiego, 
który żyjąc w separacji z żoną, chciał w ten 
sposób odebrać od niej swą córkę.

i e k - £ w i @ i * z ę .
Rozpalonem żelazem

Bytom. 6 sierpnia (AW ). W  Kluczbor­
ku tuż nad granicą Polski pokłócił się ko­
wal Se'tger z terminatorem. W  trakcie 
sprzeczki rozbestwiony kowal chwycił roz-

wypaJił chłopcu orty.
palone do białości żelazo i przycisnął je 
do twarzy terminatora. Biedny chłopiec 
oślepły i omdlały wśród męczarni skonał 
po kwadransie. Zabójcę aresztowano.

Tragedia małżeńska.
Strzelił do żony, następnie skoczył z 4-go piętra.

(Telefonem od naszego korespondenta).
. Warszawa, (z) Z  Łodzi donoszą, że wczo­

raj rozegrała się w domu robotnika Cebuli 
krwawa małżeńska tragedja. Cebula powrócił
do domu silnie podniecony alkoholem, poczem na miejscu.

awanturował się i w czasie kłótni strzelił do 
żcny. Widząc, że żona jest ranna, wyskoczył 
z czwartego piętra na bruk i poniósł śmierć

(d) W lesie przy głównym gościńcu mię­
dzy Żółkwią a Mostami Wielkienu znajduje się 
duża karczma, należąca do -Antschla Orlende- 
ra. Minionej nocy na tę karczmę, uarazie nie­
znani bandyci, urządzili napad w celu rabun­
kowym.

Po godzinie pierwszej w nocy sprawcy 
napadu wycięli w oknie szybę i tą drogą do­
stali się do izby szynkownej, w której też mie­
ści się trafika. Tu otworzyli sobie szafkę i po­
częli z niej zabierać tytoń i papierosy. Obu­
dzony szmerem Orlender, wstał z łóżka, a przy­
szedłszy z trzeciej izby do szynkowni, zastał 
w niej trzech osobników, dopuszczających się 
rabunku.

Równocześnie dwaj inni rabusie z rewol­
werami w rękach wtargnęli do sypialni, gdzie 
steroryzowali rodzinę Orlendera. Gdy sam Or­
lender począł krzyczeć i wołać o pomoc, ban­
dyci zagrozili mu zastrzeleniem, a nawet od­
dali na postrach kilka strzałów. Następnie 
zrabowali wiele garderoby, tytoniu i 300 zł. 
w gotówce, z czem zbiegli do lasu. Uciekając 
oddali jeszcze kilka strzałów rewolwerowych.

Zawiadomiona o tym rabunku policja, 
wdrożyła dochodzenia i pościg za bandytami, 
których prawdopodobnie było sześciu.

Droga do serca mężczyzny
wiadzie p ra ż  żołądek.

W Debreczynie pewien tamtejszy urzęd­
nik państwowy postanowił rozwieść się z żoną, 
motywując swoją skargę rozwodową tem, że 
małżonka, namiętna zwolenniczka metody ży­
wienia się pokarmami w stanie surowym, po­
dawała mu ciągle samą marchew, dynie i sok 
z buraków.

Trwało to tak przez lat siedem, aż wresz­
cie mężowi zbrakło cierpliwości...

— Dosyć mam marchwi... Nie będę jadł 
•ebułi... Nie chcę pić soku z surowych bura­
ków!... — oświadczył pau domu.

— Ależ mój drogi, odparła żona, — nie 
ńogę odstąpić od tej metody, bo ona wyłącz­
cie daje zdrowie i siły !... Jeżeli ci się sprzy­
krzyła marchew i cebula, to jutro dostaniesz

młode pokrzywy i sok z surowego szczawiu... 
A może wolisz świeżą koniczynkę albo 
chrzan?!...

— Masz mi zrobić porządny talerz roso­
łu z francuskiemi kluskami i befsztyk z po­
lędwicy!

— Nigdy w życiu nie podam ci takich 
szkaradztw, które wywołują artretyzm, choro­
by żołądka i budzą jak najgorsze instynkty.

— W takim razie rozwodzimy się, moja
pani.

Urzędnik wniósł rzeczywiście skargę roz­
wodową przeciwko żonie, która zapomniała 
zupełnie o starej, a prawdziwej maksymie, że 
„droga do serca mężczyzny wiedzie przez żo­
łądek".

Wykrycie zwyrodniałego 
żonobójcy.

Przed kilkoma dniami w rzece Białej, 
koło wsi Ruda (gm. Kawęczyn, pow. Janów 
Lubelski) wyłowiono zwłoki mieszkanki Jano­
wa Lubelskiego Marjanny Rzęda. Pierwotnie 
przypuszczano, że kobieta popełniła samobój­
stwo. Jednak oględziny lekarskie zwłok w y ­
kazały na ciele topielicy ślady pobicia i znę­
cania się. Pozatem sekcja zwłok nie wykazała 
wody w płucach zmarłej, co dowodzi, że do 
rzeki wrzucono już trupa.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
mordercą jest Stefan Rząd, mąż zamordowanej 
który w kilka godzin po bestjalskim zamordo- 
dowaniu swej żony, trupa wrzucił do rzeki.

Stefan Rząd do zbrodni się przyznał, ja­
ko powód podając niezgodne pożycie domowe.

Napad w Mszanie
L łftfsw em .

(d) W nocy z soboty na niedzielę zo- 
sts w Mszany? pod Lwowem dokonany na 
Pad, który na szczęście nie zakończył się 
Lny a\vo. Mianowicie obok domu Eliasza 
'btielana po godzinie dwunastej dwaj osob- 
3l' (-y usiłowali obrabować jakiegoś prze­
chodnia, którego poczęli bić. Na krzyk bi­
tego wybiegł z domu Omelan, skutkiem cza- 
£° napastnicy ofiarę swoją pozostawili w 
®Pokoju, a Omelan napadniętego wciągną! 
do sieni swego domu.

Napastnicy po chudli zorientowali się, 
, nie grozi im  żadne niebezpieczeństwo, 

zaatakowali Omelana, Jeden rzucił 
na niego z drągiem, a drugi z nożem w 

rOCu, atakując Ijl letniego syna Omelana.

Dopiero na przeraźliwy krzyk żony i Górki 
Omelana, napastnicy zbiegli. Omelanowie 
w osobach napastników rozpoznali Stefana 
Teluka syna Maksyma i W ojtka Maćkowa, 
syna Michała, zamieszkałych w Mszanie.

Z okazji tego napadu mieszkańcy Msza 
ny żalą się na ętraszne stosunki, jakie tam 
panują pod względem bezpieczeństwa. W  
szczególności takie n a p a d y  rabunkowe ma­
ją. miejsca w nocy każdej soboty. Oto po­
ciągiem nocnym zwykle ze Lwowa przy­
jeżdżają robotnicy, przywożąc ze sobą swo 
je tygodniowe zarobki. Na nieb czatują 
napastnicy. Jeśli napadnięty dobrowolnie 
nie da. im trochę pieniędzy ną wódkę, to go 
obiją lub obrabują.

Na te stosunln powiatowa komenda 
policji państwowej powinna zwrócić bacz­
niejszą uwagę.

Kącik humorystyczny.
W  SALONIE.

Stara kokietka: Kiedy byłam podlotkiem, 
jakiś rotmistrz austrjacki chciał mnie porwać 
i wywieźć do Ameryki.

Słuchacz: To Ameryka była wtedy już 
odkryta ?

ŻONA I MĄŻ.
List żony:
Kochany Stefanie! Poślij mi natychmiast 

przez woźnego 30 złotych na kapelusz. Twoja 
Jadzia.

P. S. Omal byłabym zapomniała posiać 
Ci całuska. — J.

List męża:
Kochana Jadziu! — Posyłam Ci całuska. 

Twój Stefan.
P. S. Omal byłbym zapomuiał donieść Ci, 

że 30 zł. nia mogę Ci posłać. — S.
NA WSI.

— Powiedz mi, Szmulu, dlaczego tak 
rzadko chodzicie do kąpieli, tak nie lubicie 
wody i mydła?

— Bo to jest, pani dżedżycu, takie nasze 
żałobę narodowe.
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KiEs)Y MIŻCZYZKI SZALEJĄ.. .
Olśniewający przepych wystawy! — Huragan śmiechu! — W głównej roli 
REGINALD DENNY. — 3154 — fixpl. Tow. Film. „UNIYERSAL*.

T p a ^ e c ^ i a  m i l o s r i a a
Kochliwa panienka. -  Zdrada. — Śmierć rywala. -- Epilog przed sądem.

W Częstochowie mieszka pani Jaskólska 
ze swoim uorosłym synem, Stanisławem. Miała 
po mężu wolny pokoik, więc go odnajęła nie­
jakiej Swiątkównie, młodej pannie. Dwoje mło­
dych ludzi, znalazłszy się pod wspólnym da­
chem, zapłonęło ku sobie miłością, zdawało 
się z początku, iż wzajemną. Ale, jak się oka­
zało później, stosunek Jaskólskiego do Swiąt- 
kówny był istotnie głęboki i oparty na trwa­
łym afekcie, podczas kiedy ona traktowała go, 
jak przejściowy etap.

Matka nie mogła patrzeć spokojnie na to, 
co się zaczyna dziać pod jej dachem i namięt­
ną pannę usunęła. Ta przeniosła się do nieja­
kich państwa Celtów, ale młody Jaskólski nie 
przestał się z nią widywać. Przyszedł kiedyś 
i nie zastał w domu ani pana Celta, ani Swiąt- 
kówny. Ogarnęło go niewyraźne, złe przeczu­
cie. Poszedł i zaczął się błąkać po alejach. 
Nagle stanął jak wryty: na ławce pod kaszta­
nem, przytuleni do siebie, siedzieli on i ona.

Swiątkówna ze swoim obecnym gospodarzem. 
Nic na razie nie mówiąc, zawrócił. Po dłuższej 
chwili zdecydował się jednak odwiedzić ją 
i jego. Niech się dzieje, co chce.

Tymczasem gospodarz zupełnie niespo­
dziewanie, widocznie pod wpływem powodze­
nia, jakie go spotkało, zorganizował tegoż wie­
czora kolację, na którą pospraszał kilku zna­
jomych. Jaskólski, narazie ukrył rozpacz, jaka 
nim miotała i milczał. Ale pod wpływem al­
koholu wybuchły animozje. W miarę wzrasta­
jącego napięcia, Jaskólski zaczął się podnie­
cać, wkońcu zarzucił Celtowi głośno, wobec 
wszystkich, że zdradza swoją żonę ze Swiąt- 
kówną. Tamten się rzucił, ten strzelił. Celt 
padł trupem ugodzony trzama kulami.

Sąd Okręgowy w Piotrkowie skazał Ja­
skólskiego na 3 lata więzienia.

Onegdaj Sąd Apelacyjny zmniejszył mu 
tę karę o rok.

-------------

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 7. sierpnia. 

Na dzisiejszej giełdzie poraąnej nioficjalnej 
ząaano za dolary efektywne zł. 8.88.

Kronika bieżąca.
1 8 s I ŚRODA
i w | rz. katc Cyrjaka;
| SSE & P M SA  1 gr. kat.: Jermoła.

Tem peratura w dniu 7-go sierpnia o go­
dzinie S-meJ rano a +  18'* C

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Wtorek: Don Pasąuale.
Środa: Pajace i Rycerskość wieśniacza. 
Czwartek: Trubadur.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCL &  
Teatr zamknięty.

KINOTEATRY.
APOLLO: Kiedy mężczyźni szaleją. 
AYENUE: Za grzechy młodości. 
BAJKA: O czem się nie myśli. 
CASINO: Zabiłam.
CHIMERA: Taki jest Paryż. 
FATAMORGANA: Miłostki. 
GRAŻYNA: Braterstwo krwi. 
KOPERNIK: Mściciele.
LEW: Diewczęta bez posagu.
LUNA: Człowiek bez nug. 
MARYSIEŃKA: Mściciela. 
PAŁACE: Krwawa litera.
PASAŻ: Znak Zorry.
UCIECHA: Parada rekrutów.

(d) NAPAD NA DOM ARCHITEKTY.
Odnośnie do notatki naszej pod tym tytułem, 
adwokat Roller, prawny zastępca p. Marcina 
Tautsclia, murarza, zam. przy ul. Zadwórzań- 
skiej 40 i Włodzimierza Łopatyńskiego, mura 
rza, zam. na Bogdanówee nr. 79, prosi nas o 
zamieszczenie następującego sprostowania: 
„Nieprawdą jest, jakoby rzekomo napadnięty 
przez mych klijentów p. Karol Krysa był ar- 
chitcktą, nieprawdą jest dalej,jakoby wyżej 
wymienieni zaatakowali p. Krysę, względnie 
jego żonę, nieprawdą jest również jakoby 
zdemolowali mieszkanie p. Krysy. — Prawdą 
natomiast jest, że p. Krysa, liczący zaledwie 
lat 22, nie jest wcale architekta, lecz zwyczaj­
nym uczniem murarskim? analfabetą. Prawdą 
jest, że Krysa nie jest wcale człowiekiem żo­
natym, lecz kawalerem, prawdą jest również 
iż pp. Tautsch i Łopatyński w całej awantu­
rze, która miała miejsce pomiędzy p. Krysą
a jakimiś bliżej im nieznanymi osobnikami

TEATR W IELKI. Dziś 7 bm. od szeregu 
miesięcy niegrana opera komiczna „Don Pas- 
quale“ w doskonałem wykonaniu naszych sił 
operowych. Dyryguje kapelmistrz Lelirer. — 
Jutro, w środę, „Pa^tice'’ i „Rycerskość wieś­
niacza".

na tle porachunków osobistych, wcale nie 
tylko udziału nie brali, ale owszem tylko dzię 
ki ich iuterwe: :ji udało się p. Krysie wyjść 
uiło z opresji. Wkońcu zaznaczam, iż tak p. 
Tautsch, jakoteż p. Łopatyński, po chwilo- 
wem przytrzymaniu ich jako podejrzanych o 
popełnienie gwałtu publicznego na skutek fał­
szywego obwinienia ich przez p. Krysę, na­
tychmiast wypuszczeni zostali na wolną stopę, 
zaś ze swej strony wnoszą przeciw Krysie do­
niesienie o zbrodnię oszczerstwa.

(d) NIEBEZPIECZNA PA Ila. Tworzą ją 
Rudolf Kuczyński, zamieszkały przy ul. Syk- 
stuskiej 56 a, oraz Ludwik Schmid, zam. przy 
ul. Kasztelańskiej 12. Obaj oni pobili rejestro 
waną prostytutkę, Marję Koloch, której na­
stępnie skradli 10 zł. Za to policja ich aresz­
towała.

~ (d) POMIESZANIA ZMYSŁÓW dostał 
wczoraj nagle Samuel SoWeler, liczący 36 lat, 
zam. przy ul. Źródlanej 16. Stało to się na uli­
cy Piekarskiej, skąd pogotowie ratunkowe 
przewiozło go do szpitala. Schleier od nie­
jakiego cza,su zachorował na rozstrój nerwo­
wy z powodu stosunków familijmych.

(d) PIJANY WOŹNICA. Józef Kunasz, 
29-1 etui woźnica, zam, przy ul. Bartosza Gło­
wackiego 1. 30, będąc wczoraj pijanym, rzu­
cił się w ulicy Listopada na szyny tramwa­
jowe, pragnąc, aby przez niego przejechał 
tramwaj. Kunasza nie można było usunąć ze 
szyn gdyż wyprawiał wielką awanturę i dopie 
ro dwom posterunkowym udało Jgę Kiina- 
sza zabrać i odstawić do komisariatu. Skul 
kiem tej awantury rucli tramwajowy był 
wstrzymany pYzez całą godzinę.

(cl) ARESZTOWANIA. Policja wczoraj 
aresztowała: Karolinę Konopczak, liczącą 17 
lat, za włóczęgostwo; Aleksandra Budzińskie­
go, ślusarza, zam, przy ul. Krzywej 6, za a- 
wanturę, niebezpieczne pogróżki i wybicie 
szyb w oknie Teodozji Chomiak przy ul. Spa­
dzistej 11; oraz Onufrego Tkaczyka, liczące­
go 53 lat, rodem z Jamny, za włóczęgostwo.

(d) CO ZNALEZIONO W TRAMWA­
JACH? W  czasie od 31 zm. do 3 bm. w wozach 
tramwajowych znaleziono różne przedmioty. 
Do odebrania są: w Biurze kontroli przy ukj 
Lenartowicza 1: teczka i laska; w wozowni 
„Bema“ przy ul. Gródeckiej: dwa rysunki, rę­
kawiczki damskie, ręczniki i książka; w biu­
rze kontroli na Gabrjelówce: katalog w jęz. 
angielskim, dwie torby, kaszkiet, dwie laski, 
flaszka soku, wiaderko, ręwakiczki męskie, 
parasol damski, widelec i łyżka, oraz pacz­
ka kakao.

f .
1929

IX . OLIMPIADA,
Wioślarskie mistrzostwa Europy w r. 

w Polsce!
Wczorajszy dzień Igrzysk Olimp, przy­

niósł nam znowu realny sukces w postaci zwy, 
cięstwa naszej 8-ki wioślarskiej nad Argen­
tyną. Ósemka nasza pokonana została, jak 
wiadomo, przez Anglję i obecnie w biegu kwa 
lifikacyjnym, dla osad po raz pierwszy poko­
nanych zwyciężyła w doskonałym czasie. Po- 
zatem wioślarze osiągnęli szereg sukcesów or­
ganizacyjnych o czem piszemy poniżej.

Międzybiegi wioślarskie dla osad, któro 
w sobotę po raz pierwszy zostały pokonane 
W  8-ltach Polska startowała z Argentyną.? tl 
Pierwszy kilometr prowadziła Argentyna, d»). 
piero na dalszym odcinku toru Polaey wy-i 
równali dzielącą obie łodzie różnicę i wygra-j

i
li bieg o dwie i pół długości. Czas Polski G| . 
min. 24‘6 sek. jest jednym z najlepszych cza- -
sów osiągniętych w czasie Igrzysk.

Kongres międzynar. Zw. Wioślarskiego, 
W  niedzielę 5 bm. obradował w Amsterdamie 
kongres Międzynar. Zw. Wiośl. Między uj 
na kogresie tym Węgry zrzekły się się orga­
nizacji mistrzostwa Europy na rok 1929. Wo­
bec tego Polska postawiła wniosek o przeka­
zanie je j organizacji tych zawodów. Wniosek 
powyższy został przyjęty, przyczem ustalona g 
że regaty odbe.dą się na torze Brdyujście pod 1 
Bydgoszczą na dystansie 1700 m. Wniosek 
Hiszpanji, aby zawody o mistrzostwo Europl 
na r. 1929 połączyć z wystawą międzynarodo­
wą w Barcelonie został odrzucony.

Na wniosek Polski utworzone zostało no­
we stanowisko II. wiceprezesa Międzynarodo­
wego Zw. Wiośl., przyczem godnością tą ob­
darzony został wiceprezes Polskiego Tow. 
wioślarskiego inż. Alfred Loth. Pozatem skład 
zarządu nie uległ żadnym zmianom.

Trzeci wreszcie wniosek Polski, dotyczą­
cy postanowienia, aby zmiana przepisów re­
gatowych mogła następować tylko raz na 
cztery lata, a to w rc u poolimp.ijskim ze­
stal również przyjęty. W  ten sposób wszyst­
kie zasadnicze wnioski Polskiego Zw. Towa­
rzystw wioślarskich zostały przyjęte prze* 
zebranie. Jest to bardzo poważny sukces P ol

di

ski na międzynarodowym terenie.
Dalsze wyniki. -,|'^

W rozegranych w niedzielę zawodach lek- j  
koatle tycznych na Olimp jadzie, w skoku 
wzwyż dla pań zwyciężyła Oathrey/ood, (Ka­
nada) 159 cm.; druga Gisolf (Holandja) 156 
cm. W  zawodach kolarskich na dystansie 1000 . 
m. wygrał Falek Hansen (Dania) w czasie 1 1 e 
min. 14‘4 sek. Mistrzostwo drużynowe na szpul tu 
dy zdobyły Włochy odnosząc trzy zwycięstwu 
Drugie miejsce zajęła Francja odnosząc 2 
zwycięstwa.; trzecie Bolg ja 1 zw.; czwarto Pof 
tugalja bez zwjrcięstwa. W zawodach w waier- . 
polo Holandja pokonała Szwajcarję 11:1 (3:0). A 1 
Belgia Irianuję 11:1 (6:0), Malta nad LuxeiiJ f '1 
burgiem w stosunku 3:1. ’ v<

rM j

;14

S

Na zawodach żeglarskich Polska reprC; 
zentowana była przez zawodników Krzyżu
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Wskujgo j Wolfa. Polska startowała tlo bie- 
p monotypów. W  pierwszych dwóch biegach 
•ąr ®ka zajęła 8-e miejsce i ostatnie miejsce, 
la ■ biegu żaglówka polska przewróci-
jałS17 - Wreszc,'e w czwartym biegu W olf za- 
r L  I"0 1 przedo^atifie miejsce, pokonując 
gŁ0Ca°słowację. W ogólnej klasfikacji Pol- 
sta f2a^ a w żegalrstwie 17-te miejsce na 20 
sk a  ących państ. Poza sobą pozostawiła Pol 

a Austrje, Czechosłowację i Monaco.
15ftn Nnale pływackiego biegu na dystansie 
a j m* stylem dowolnym dla panów zwycię- 
sta Pe. Borg w czasie 19 min. 51‘8 sek., u- 

anawiająe rekord światowy, uzyskany przez
7vr>na (Austrja.).
Match watrpolo między Belgją a Holan- 

^  wygrała Belg ja w stosunku 5:3.
. -Oinał biegu kolarskiego na dystansie 1000 

wygrał Beaufrend, bijąc Mazaila (Holan- 
łft) o jedno koło.

Przyjęcie dla zawodników polskich.
i . W sobotę 4 bm. minister pełnomocny pol- 

kętrzyński wydał dla gości polskich i za- 
°dników przebywających w Amsterdamie 

uroczyste przyjęcie.

Ta b e l a  m i s t r z o s t w  l i g o w y c h .
gier punkt, punkt. stos. 

Nazwa klubu zdobyte strać. bram.
D Warta (Poznań)
3  Wisła (Kraków)
( !• F. C. (Katowice) 

pra90v â (Kraków)
J  ^egja (Warszawa) 
y  Czarni (Lwów)
LI LoIoaia (Warszawa 
) Pogoń (Lwów)

10 nUrTŚci (Łódź)Nueh <w - Hajduki)
lo\ J ;arszawianka
131 ? asmonea (Lwów) 
iK  £*• H. S. (Łódz')

T. K. S. (Toruń)
°) Śląsk (Swiętochłow
. W tabeli mistrzowskiej zauważyć się da- 
sn C° t?.z większy brak miejsca. Staje się cia- 
tvl°t envsze cztery kluby dzieli od siebie 
yiko różnica dwóch punktów, podczas gdy 
astępii a czwórka ma już cała bez wyjątku 

i °p Punktów. Znaleźli się w niej też Czarni 
tr? °u°^‘ T’a ostatnia ma w odróżnieniu od 
w ?  pozostałych drużyn w swej grupie u- 
Jemny stosunek bramek.
Ul Niedzielne zwycięstwo Czarnych, pozwo- 
, o im na zamianę miejsca z Pogonją. Co bę- 
t m . z BAsmoneął Powoli przestajemy się 
jjj mteresować. Jeśli ktoś jest do tego stop- 
nip e*komyślny i pozwala sobie na przegra­
sz- ?a.w°dów, w których poprzednio prowa- 

r baw'1? 2 się nie dziwi potem, że
ja • • I)aj zaff°rzalsi zwolennicy klubowi ma- 
(A.^ż dość wszystkiego i tracą cierpliwość, 
nie v 0ł)' ero Indzie, których z Hasmoneą nic

Międzynarodowy turniej gry w  polo.

15 23 7 32 : 18
15 22 8 52 : 19
16 22 10 43 : 27
15 21 9 32 : 20
16 17 15 37 ; 27
15 17 13 29 : 28
15 17 13 36 : 35
15 17 13 35 : 37
17 15 19 31 : 33
16 15 17 22 : 27
15 14 16 26 : 30
15 10 20 31 : 33
15 9 21 24 : 37
16 9 23 33 : 53
16 4 28 14 : 53

łączy.
ROZMAITOŚCI, 

skl Mi<5dzynarodowe szosowe zawody kolar- 
(jz-0’ rozegrane w Katowicach przy współu- 
na0+ Niemców, Austrjaków i Czechów, dały 
piL^Pbjąee wyniki: 1) Lepiseh (Niemcy), 2) 
sk; l?Ta (N), 3) Siłberbauer (Austr.), 5) Szalew 

(N. Bytom); 6) Piotrowski (Kraków).
Me 2awodaek lekkoatletycznych w Krako- 
j a Ustanawia znana zawodniczka Cracovii 

I cip u ’ 4Wa nowe rekordy okręgowe w rzu- 
33‘05 m. i w rzucie kulą 9‘88 m. 

da ,A, Warszawie na międzynarodowych zawo 
gry kolarskich z prowadzeniem motorów, wy 

' ę2a . a Hausner (Niemcy) bieg na 15 km. w 
Ma A,0 ,3 min 28 sek. Bieg 20 km. wygrywa 

Vn (N.) w 18 min. 28 sek. Także w bie-
z40 km. pierwsze miejsce zajmuje Miilbach 

Wezasie 22 min. 51 sek.■> ^eza„.„
Sie K ^ arsz szlakiem Kadrówki na dystan- 
kłe Traków — Kielce rozpoczął się jak zwy- 
w tr,, rniu wczorajszym. Maisz odbywa się 
Miee}?0 etapach: Kraków — Ciechów 44 km. 
K la w i?  Jędrzejów 40 km. i Jędrzejów — 

te 38 km.

W Berlinie odbył 
się niedawno między­
narodowy turniej gry 
w polo, w którym naj­
ciekawsza była walka 
Frankfurtu przeciw 
Berlinowi.

Rycina nasza przed­
stawia grupę frank­
furcką, przystępującą 
do ataku na grupę 
berlińską.

Bo marszu staje w br. 74 drużyn (962 lu­
dzi), a mianowicie: 54 dużyn strzeleckich, 16 
drużyn wojskowych, reprezentacyjna druży­
na policji państwowej i 3 drużyny straży po­
żarnych. Ponadto na ostatnim etapie staje 
również do marszu 7 drużyn żeńskich. W  roku 
ub. zwyciężyła drużyna 42 pp. z Białegosto­
ku.

KARPACKIE TOW. NARCIARZY we
Lwowie powołało do życia sekcję kajakową, 
celem umożliwienia członkom KTN. odbywa­
nia wycieczek na łodziach składanych po na­
szych rzekach i stawach. Dotychczas dyspo­
nuje sekcja ta pięcioma łodziami dwtiosobo- 
wemi, na których odbyto wycieczki: z Miko­
łajowa Dniestrem do Zaleszczyk i Mielnicy (8 
dni), z Kutkorza Pełtwią i Bugiem do Ka­
mionki Strumiłowej (1 dzień), z Bubniszcz 
Stryjem do Żydaczowa (2 dni), oraz z Jaro­
sławia Sanem do Ulanowa (2 dni). Pozatem u- 
rządżono kilka wycieczek jedno-dniowych i 
pół-dniowych Wereszycą z Kamlenobrodu na 
staw Gródecki i staw Janowski.

Ze wszystkich wycieczek wracali uczest­
nicy w pełni zadowolenia i zachwytu. Złoże­
nie łodzi trwa około 15 min, a rozłożenie je j i 
zapakowanie do plecaków około 12 minut. Bez 
żadnego wysiłku osiągają łodzie te bardzo 
wielką szybkość, a ponieważ są niewrotne 
i bezwzględnie bezpieczne, jest nadzieja, że 
sport ten rozwinie się u nas bardzo szybko.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROM. 
LKS. LECHJA w sprawie budowy boiska od 
będzie się dnia 9 września br. o g. 10‘30 przed 
południem w koszarach 6 djomi żand. ul. Za- 
marstynowska.

Mowa placówka 
opieki społecznej.
Dnia 12 lipea br. utworzono w mieście na- 

szem półkolonję dla najmłodszych i najbied­
niejszych dzieci. 'W  dnie powszednie sensację 
budzi naładowany wóz tramwajowy rozkrzy­
czanym drobiazgiem. Smarkacze od półtora 
do trzech lat z suteryn i zaułków jadą za 
miasto na piaszczyste wzgórze łyczakowskie 
do szkoły Zimorowicza. Czeka ich tam słońce 
piasek, śniadanie, kąpiel, smaczny obiad, 
drzemka, podwieczorek i po całodziennem bi­
wakowaniu powrót tramwajem do domu. Kto 
pójdzie zobaczyć to dzieło, stworzone zapas 
łem i miłością, będzie rad, bo mu się jakoś 
ciepło i promiennie zrobi na duszy.

Za inicjatywą polko-amerykańskiego ko­
mitetu opieki naci dziećmi powstała we Lwo­
wie stacja opieki nad matką i dzieckiem je­
szcze przed siedmiu laty. Od roku przeszła o- 
na pod zarząd miasta. Składa się właściwie

z dwóch poradni na ulicy Chorążczyzny pod 
kierunkiem dr. Ludwiga i dr. Pilewskiej i 
na ul. Szpitalnej, kierowanej przez dra He- 
śchelesa.

I Z 2-eh tysięcy zarejestrowanych tam dzie 
ci, z których właściwie wszystkie potrzebują 
słońca, powietrza i dobrego odrzywiania, wy­
brano do owej półkolonji pięćdziesiąt naj­
nędzniejszych dzieci (20 rz. kat., 10 gr. kat. 
i 20 żyd.). Miasto funduszów niema,, utworzo­
no zatem towarzystwo opieki nad matką i 
dzieckiem, by apelować do ofiarności publicz­
nej, czego instytucja miejska oczywiście ro­
bić nie może.

P. Strzelecki ofiarował dwa tysiące zło­
tych, p. Strzelecka jako przewodnicząca wy­
szukała owe doskonałe miejsce. Bank Go­
spodarstwa Kraj., Bank cukrowniczy i p. 
Stefan Baozewski ofiarowali po sto złotych 
i z tern tudzież z obietnicami na dalszą po- 
moc.( (Rząd, warszawski komitet _ pomocy 
dzieciom, gmina żydowska) oraz z niezłomną 
wiarą i nadzieją rozpoczęto zbożne dzieło. 
Uprzejme kierowniezki p. Podgórska i P. 
Staffowa z dumą opowiadają o niewiarygod­
nych skutkach tego podsłonecznego bytowa­
nia i prawidłowego odżywiania rachitycz­
nych dzieci. Waga rośnie. Brzuszki nikną, 
nóżki kabłąkowate prostują się. Nad dziećmi 
czuwa p. Sawezynska Anna ukwalifikowana'  
instruktorka, która w Warszawie prowadziła 
podobną półkolonję i objąwszy obowiązki 
instruktorki w tutejszej stacji miejskiej 
stała się je j dobrym duchem.

Odżywianie obliczone według kalorji i wi 
tarnin, obok powietrza i czystości jest głów­
nym środkiem dźwigania tych biednych la­
torośli. I to serdeczne maeierzyńskie obej­
ście. Dzieci nie umieją jeść jarzyn. Jarzyno­
wa zupa ma powodzenie. Ciągną do dna. Przy 
stawione garnuszki do buzi zasłaniają oczy i 
ezoło. Można zdublować.

Ta skromna placówka jest rzeczą na- 
prawdę doniosłą. Zwróci uwagę społeczeń­
stwu, jak skromnemi środkami można wie­

le zdziałać. Koszta dzienne utrzymania 
pięćdziesięciorga dzieci wraz z całą adm i­
nistracją, oczywiście bezinteresowną, wyno 
szą 60 złotych. Dzieci, wrócą po 6 tygo­
dniach do Avarunków złych, ale będą już 
mieć w  sobie siły do przetrwania, i  rozwoju. 
A  ci, co w łożyli swój trud, już tej pracy nie 
porzucą. Zasobni doświadczeniem, legity­
mując się wynikami, zdobędą pomoc społe­
czeństwa i z roku na rok coraz szersze rze­
sze piskląt będą zagarniać pod1 swe opie­
kuńcze skrzydła na chlubę miasta i  pożytek 
społeczeństwa. Szczęść Boże.

I. Bort.
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Z dziedziny mo dy.
Eleganckie płaszcze jedwabne. —  Małe kapelusze. —  Modne torebki.

(!) Głównym nakazem obecnej mody 
jest wyrafinowana wprost barmonja w szcze 
gółach toalety. Inny kapelusz do lekkiej su­
kni powiewnej, inny do kostjumu i płaszcza. 
To samo dotyczy obuwia, torebki 1 t, d. Ko­
go na to nie stać, powinien ograniczyć sie 
do sportowych sukien i sportowego płaszcza, 
a wystarczy jeden mały kapelusz.

Ale te panie, które mogą sobie pozwolić 
na sprawienie powiewnych sukien letnich, 
dobrze uczynią, jeśli pomyślą także o wierz- 
Chniem okryciu do takiej sukni. Płaszcz weł­
niany jest tu niestosowny z wielu wzglę­
dów. A zatem płaszcz jedwabąy. Wybiera 
się kolory takie, jak granatowy, bronzowy, 
czarny, beige. Krój tych płaszczy nieco fan­
tazyjny. Są też dość obszerne, by pod niemi 
ule zmięła sie suknia, Spiecie agrafą jakby

od niechcenia. Przy butonierce kwiat w ko­
lorze sukni. Nóżka obuta być musi w jedwa­
bną pończoszkę i elegancki, lekki pantofe­
lek. Torebka w kolorze płaszcza — z mięk­
kiej skórki lub jedwabiu, inkrustowanego 
tak, by stosowały sie kolory do plaszczi i 
sukni. Jeśli suknia jest różowo-biało-czarna 
(wzorzysta crepa) płaszcz może być czarny; 
jeśli ołekitm biała, płaszcz bronzowy (złoto- 
bronz!).

Kapelusze, noszone do płaszczy jedwab­
nych muszą być małe, bez rondka — ściśle 
opasujące głowę. Garnirunek i krój posia­
dają prostotę wyrafinowaną. Wskazuje to 
rycina obok. A więc albo puff fantazyj­
nych piórek, lub plisowana wstążka. Ulu­
bionym matcrjałem filc lub crepe georget- 
t‘a.

Ostatni 15 Nr. dwutygodnika „KOBIETA W
ŚWIECIE I W DOMU' daje cały szereg mo 
deli i artykułów aktualnych. „Ostatni krzyk 
mody“ zaznajamia czytelniczki z tem co bę­
dzie modne na jesieni. „Podział pracy i hy- 
gjena kuchni'1 przypomina paniom domu o 
racjonalnej organizacji gospodarstwa. „Nie­
zawodna recepta na szczęście małżeńskie'1, 
„Kuracja w Innowrocławiu*', „Et ;etyka sta­
rości", „Nasze sport ladies", „Patou cudo­
twórcą”, dowcipna nowelka „Nie mam co 
włożyć”, wiersz Jana Szczawieja „Poranek!, 
oraz przepisy i wskazówki sezonowe uzupeł­
niają bogatą i urozmaiconą treść numeru.

NR. 32 „BLUSZCZU”. W artykule wstę­
pnym p. t. „Uświadomienie obywatelskie 
Kobiet' p. Hemija Naflerowa kreśli pro­
gram działania świeżo zorganizowanego 
Związku Pracy Obywatelskiej kobiet. Jad­
wiga Krawczyńska v artykule „Matka nad 
kołyską" oświetla problemat macierzyństwa 
z punktu widzenia współczesności. M. ffl 
Szpyrkówna w feljetonie „Zawody letnisko­
we”- wskazuje kobietom ‘ nowe pole pracy. 
Pełne słońca poezje Felicji Kruszewskiej są 
prawdziwą ozdobą działu literackiego repre­
zentowanego poza tem przez dwie nowele: 
„Zwyczajne dzieje" Karola Poraj-Koźmiń- 
skiego i „Wille pod miastem" Morozowie* 
Szczepkowskiej. Oddechem morza tchnie ko­
respondencja St. Podhorskiej-Okołów „Pol 
akie Biarritz". W  dziale praktycznym zwra­
cają uwagę „Obrazy z Historjł Mody” Sie-, 
fanji Zahorskiej. „Jak się zestarzeć" N. .T 
artykuł o rzemiosłach z cyklu „Wykształce­
nie zawodowe kobiet", oraz przepisy pani
Elżbiety o przyrządzaniu ryb morskich.

i

Zapiski,
HERMAN SUDERMANN' „Przymierze 

krwi", powieść w dwu tomach. Autory: owa- 
ny przekład Anieli Kallas. Nakład. „Globu; 
su". Warszawa—Lwów. Rok 1928. — Powieść 
ta należy do dawniejszych i posiada fakturę 
dziś już niemodną, ale jest to jedno z tych 
dzieł literackich, które nie starzeją się nig­
dy. rT nas w polskiem tłumaczeniu ukazuje 
się teraz po raz pierwszy. Dziwne to, bo po 
winna była ta powieść zainteresować nas 
już dawniej. Akcja powieści (Tytuł niemiec­
ki brzmi: „Es mar”) rozgrywa się na kre- 
sach, w pobliżu Królewca, wśród rodzin jun­
kierskich, sprzymierzonych z rodzinami poh . 
skiemi. Występuje tu także z przedziwną -4  
jak na Niemca — sympatją, nakreślony typ 
Polki, której zadaniem było dźwignąć męż-  ̂
czyznę z upadku. Ona też jest dobrym anio­
łem tego człowieka i promieniem słonecz­
nym jego rodziny.

Dwóch młodzieńców zawiera romantycz­
ne przymierze ly;wi, przysięgając sobie przy 
jaźń dozgonną. Potem w ich życie wkracza - 
kobieta, którą obydwaj kochają. Traguzut1 
zmaganie się z pożerającą ich namiętnością 
i ostateczne zwycięstwo przyjaźni odmalo­
wane tn zostało po mistrzowsku. Typy i cha­
raktery oddane z dużem znawstwem psychi­
ki ludzkiej. Przepiękne są tu opisy przyro­
dy. Przez całą tę powieść przewija się głę­
boki nurt uczucia, a niezwykle zajmująca 
fabuła o silnem, dramatycznem napięcia 
przykuwa uwagę czytelnika od pi er wszy chi y 
do ostatnich stronic, dając mu obok emocji 
wiele wrażeń pięknych i podniosłych.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKO WNICKL

Odpowiedzialny redaktor ;
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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 ̂ * Milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie . . . .
1 * • « ,  w tekście . . . . . .
1 * • » * • w na destanem (tylko jednoS2 palto we)
1 ■ » „ „ „  w nekrologach . . . . .
'OrfnT « » „  37 _ za tekstem . . . . . .
u*«HttenIe drobne aa słowo  ....................................... .......
^  ** „  matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo

CENNIK OGŁOSZEŃ:
»Ł 1-20

• * • ,  0*75
• , 0-60

.  0-50
• « • „  0.18

010
• • „ 0-20

Ogłoszenie drobne dla poszukujących pracy słowo 
Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej .

„ * • niedzielę najmniej

zł. 0 05 
„ 100 . t-50

Pierwsze słowo 1 słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w niedzielą 
o 50°/o wyższe. Za miejsce zastrzelone dolicza się 25°/#. Zagraniczne o 25*/0 droiflzo. Drobna 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

Socjalista chorób skfirn., wener. i kosmetyki

Henryk Spund-Fischer
W r. lekarz (asyst.) klinik dermatolog,
ni m . ' e> Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 

ncki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
^uc«SKainie separatko we. — Telef. 51-68. 31074
Z A K Ł A D  TECHŃ1CZNO-DENTYSTYCZNY

a bób  a G E S U N D A
Wv!° ^ ekslarski 1 — (boczna Sobieskiego) 
s o i{ jnule wszelkie roboty dentystyczne 
-  -"H e i na dogodnych warunkach. 3061

5P|tjalistka chorób skórnych I wenerycznych

Dr. Friscb-Sawieka
P°wróclła. Ord. dla kobiet od 2— 5. Wałowa 11. 
-— _ _  31361

B. LEKARZ SZPIT. W1EDENSK.

Dr. NORBERT J U P I T E R
Pecjaliata chorób skórnych, wener. i kosmetyki, 

Csit̂ ?U3? S t a n i s ł a w ó w ,  3-go Maja 11. 
uwame włosów, brodawek. Naświetlanie lampą 

kwarcową. —  Leczenie żylaków. 29775

K o m p l e t  na  6 o s ó b
-ch iń skiego  srebra u MANDLA

Kopernika 14 22
złe

2954

Biiin
Kar Isbad 
"'sslngen 
“ ®rlenbad 

■ielters 
5alvator

TABLETKI MINERALNE
M U S U J Ą C E
GRECKIEGO 1821 

z m«rką „KOGUT**
zastępują zupełnie naturalne 
wody mineralne i przewyż­
szają je trwałością, jakoteż 

znacznie niższą ceną.
Sprzedają apteki i drogerje.
Żądać wyraźnie i Gąseckiego.

NERW0L
smika )rc FRANZOSA, jedyny 

radykalny i wypróbowany środek (na­
cieranie) na 31574

R E U M A T Y Z M
Kł uc i e  z powodu przeziębienia, 

na postrzał, ischias i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 
.  Wyrób i główna sprzedaż:

.A p t e k a  M i k o l a s c h a  p e f i aK? ;

**" OKAZYJNA SPRZEDAŻ
DO KOŃCA SIERPNIA. 

' O a t f P f J Y  nailePsze> uiarki „Ideał11, „Bran- 
1 t  denburg", z freilaufem torpedą,

sowe wykończenie, tylko zł. 240.
■ --j-urie inne ROWERY po cenach najniższych, 

_  najdogodniejszych warunkach — poleca
» * « « R E N A “  Lw ó w , Kj z  n le rz o w sk a ia

składowe rower, zawsze na składz:e. 3143
m

O G Ł O S Z E N I E .
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu­

blicznych we Lwowie ogłasza:

Przetarg publiczny
na budowę „Tabaczarni“ w Państwowej Fa­
bryce Wyrobów Tytoniowych w Winnikach.— 
Formularze ofertowe i sumaryczne zestawienie 
(ślepy kosztorys) stanowiące integralną część 
oferty, można otrzymać w biurze Oddz. III, 
Dyrekcji Robót Publicznych III. P. Gmach Wo­
jewództwa we Lwowie od godz. 10—12-tej aż 

do dnia przetargu.
Zarazem w powyższym czasie i miejscu 

wystawione będą do wglądu, ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy, obowiązujące „Prze­
pisy tymczasowe Ministerstwa Robót Publicz­
nych o oddawaniu państw, dostaw i robót" 
tudzież projekt budowy.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 16. 
sierpnia b. r. w Urzędzie Wojewódzkim Dy­
rekcji Robót Publicznych w biurze Oddziału 
III. o godz. 11 -tej przedpołudniem.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta do przetargu na budowę 
Tabaczarni 2 Państwowej Fabryce Wyrobów 
Tytoniowych w Winnikach, wraz z potwier­
dzeniem na złożone w Oddziale I. Dyrekcji Ro­
bót Publicz. wadjum w wysokości 4 proc. od ofe­
rowanej sumy, należy wnosić do Kancelarji 
Oddziału III. Dyrekcji Robót Publioznych we 
Lwowie najpóźniej do godz. 10*30 przedpod- 
niem w dniu 16. sierpnia b. r.

Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu­
blicznych zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość oferowanej 
kwoty względnie nie korzystać z żadnej z wnie­
sionych ofert.

Lwów, dnia 2. sierpnia 1928 r.
Dyrektor Robót Publicznych: 

3139 BRATRO.

Ś WI E C Z N I K I
kryształowe i z bronzu, 
lamoy stołowe, szafkowe, 
ampułki alabastr. poleca 
po najniższych cenach a 

dogodnych warunkach

Jakób Kahane i Syn
Lwów, KOPERNIKA 2. 3026

SKŁAD WSZELKICH PRZYBORuW ELEKTRYCZ.

Podarunki ślubne —  Sclowe —
ze złota i srebra we wielkim wyborze 3070

Guferman, Sykstuska 14.

■ r a  toWHMH _ _ Ł  TYGODNIOWO

£ 2 !  l a l  z i .  l

J ^ Z  MATERJl ZAGRANICZNEJ ~TO
ORAZ WSZELKiE WYROBY TAPICERSKIE

S 0 T T U E B  GEFALL
, '.w ó v  — GRODZICKICH 8. 266?

Grafoioglnf-Fizjognomistka
Stosując się do życzeń, przedłużam pobyt we Lwo­
wie, ale na krótki czas. Udzielam trafne rady a wska­
zówki nadają pewność siebie, hart woli i powodze­
nie wżyciu. Przyjmuję od godz. 11— 1 i od 5— 8, ul. 
św. Antoniego 1, I p., róg Łyczakowskiej. 31261

I M P O R T  E X P 0 R T

AUGUST
JAN0SCHKA
iU R T b *W  HANDEL 

MIESEM i SŁONINA
Katowice — Rzeźnia Miejska

B I U R O :  Kochanowskiego 4, telef. 736.
Adres telegr.c „EKSPORTER" Katowice.

Z własnego uboju w Katowicach —  Rzeźnia 
Mieiska —  oferuję w większych ilościach (bez zo­
bowiązania) :
SŁONINĘ ŚWIEŻA . . . .  za 1 kg. Zł. 2'70 
SŁONINĘ SOLONĄ . . . .  za 1 kg. „  2*75
SADŁO S O L O N E  za 1 kg. „  2*90
CZYSTO POLSKI SMALEC

WIEPRZOWY . . . .  za 1 kg. „  3*20 
TOWAR KRAJOWY.

Towar wysyła się dobrze chłodzony, franko 
dworzec Katowice. Warunki zapłaty według umo­
wy Przy ładunkach wagonowych oddaje się do 
dyspozycji wagony-chłodnie. 3147

P R Z E T A R G .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
domu oficerskiego na terenie Szpitala Wojsko­
wego w Brzeżanach.

Termin składania i otwarcia ofert w so­
botę dnia 18 sierpnia 1928 r. o godz. 12 w poł.

Wadjum w wysokości 3 pr. oferowanej 
sumy w gotówce należy składać do Banku 
Gospodarstwa Krajowego na konto Nr. 1425 
zaś w papierach wartościowych, objętych okól­
nikiem Ministerstwa Skarbu z dnie 10 wrze­
śnia 1927 r. do Kasy F. K. W.

Roboty zostaną oddane za sumę ryczał­
tową, stałą przez cały czas budowy.

Plany, kosztorysy i warunki szczegółowe 
można otrzymać w kancelarji F. K. W. War­
szawa, Zolibórz, ul. Śmiała 31. ' 3152

P R Z E T A R G .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
domu oficerskiego na terenie koszarowym na­
przeciw pomnika powstańców 1863 roku w 
Siedlcach.

Termin składania i otwarcia ofert w śro­
dę dnia 22. sierpnia 1928 r. o godz. 12 w poł.

Wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej 
sumy w gotówce należy składać do. Banku 
Gospodarstwa Krajowego na konto Nr. 1425, 
zaś w papierach wartościowych, objętych okól­
nikiem Ministerstwa Skarbu z dnia 10 września 
1927 r. do Kes^ F. K. W

Roboty zostaną oddane ns sumę ryczał­
tową, stałą przez całv czas ludowy.

Plany, kosztorysy i ..urimku szczególe Ce 
można otrzymać w Kancelarji F. L W., War­
szawa, Zolibórz, ul, Śmiała 31.. » 3153
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BIURO TECHNICZNE
Przedsiębiorstwo bodowy 2147S

8nż. Bruno Grek,
Lw6w, ULICA KONOPNICKIEJ 10, telef. 25-15.

Na raty od 5 zł. tygodniowo
wysyłam y do każdej miejscowości ubrania gotowe, 
płaszcze, kamgarny, bostony, rypsy, jedwabie, płó­
tna, bieliznę, kołdry watowe, bieliznę pościelową, 
kapy, koce itd. Wszystko w najlepszych gatunlc. 

Cennik wysyłamy bezpłatnie. 2971

Łódzki Eksport Włókienniczy
ŁÓDŹ, 3. SKRZYNKA POCZTOWA 361.

J U 6 0 L

POSZUKUJĘ nauczycielkę 
języka rosyjskiego. Listy 
(lo Adm . W icku pod „Oka- 
ziciolow i kwitu inseratow. 
Nr. 31502, z podaniem wa­
runków i kw alifikacji. —

POSZUK1LTĘ ucznia a 3 
wydział, do zawodu elek­
trotechnicznego. Firm a Rn 
sen, W oluość 3, mię .idy 
godi. 5—M 31503:

POSZUKUJĘ zdolnej kra w 
czyui na w yjazd ~  blisko 
Lwowa. L isty do Adm in: 
W icku pod „  Leśni czó wica" 

31301:
F A B R Y K A  tiykotów  po­
szukuj? na dobrych warun 
kach zdolnych maszynistek 
wykańezarek, podręczayeh, 
uczouio. M ikołaja Nr. 17, 
lewy parter (wioczor-nn).

3130-1:

W O N N Y  O L E J E K  NA OPALANIE SIĘ.
Wyrób Apteki Dni Poratyńskiego Lwów pl. Bernar­
dyński 1. Cena zł. 1.30. —  Wszędzie do nabycia. 3024

POSZUKUJĘ zdolnych -  
szwaczek. Zam arslynów — 
ul. Paderewskiego 1. 10; 1 
__________________  31313: |
POSZUKUJE się zdolną ®
okspedjonikę bo* różnicy 1
wyznania, z praktyka w .
branży kolonialnej. W yna­
grodzenie owont. z wiktom 
1 pomieszka ni om. Zgłjaze- 
nia przyjinuju a grzeezno- 

i śei firm a B-cia llalporn , 
Kazimierzowska 21. i.1516

POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego i kuchni. Ul: 
Oródoeka 66, Sokołowski: 3114(1*
ZDOLNĄ podręczną p rz y j­
mę. Berków iczowa, ulica 
Krasickich 1 8, I I . piętro;

31448:

CHŁOPCY i dziewczęta — 
16—18 lat, znajdą natych­
miast pracę. Zgloszonia — 
z dokumentami osobistemi 
świadectwami .itd. godz, 
10—11 przedpołudniom, — 
„B ranka'4 Sp, Akc. ulica 
Ssoptyckich 26 u portiera.

315MJ
RETUSZ ERKĘ FOTOGRA­
FICZN Ą lub retuszera, silę 
zdolną, przyjm io zaraz — 
„Książnion — Atlas4*. — 
Zgłoszenia: Łyczakowska 5 
go da. 10—12. 31318

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla sw yih produktów 

i towarów,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast we

W I E K U  =
= = H 0 W Y 8 * 1

najpoczyteiniejszym 
dzienniku krajowym 
którego d zą t reklam

EES0W IG IE EE  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

W o lt t ę r p e s a u y :
K SIĘG A RN IA  T. S. L. 
Lwów, Batorego 32, p rzy j­
mie praktykanta z ukoń­
czoną 4 kl. gimnazjalną. 
Zgłoszenia w księgarni. — 

3158J. '

POSZUKUJĘ pannę do 4- 
Ictniej dziewczynki i do­
brą służącą do wszystkie­
go za dobrem w ynagro­
dzeniem. — Zgłoszenia z 
grzeczności Fabryka, Sło­
neczna 34; dobro świado-
ctwa wym agane. 33288

PANNĘ do szycia rzyj- 
mie pracownia futor K a­
rola Sehurera, Senatorska
13. 31603.
POSZUKUJE się zespo­
łów . kabaretowych na wy­
jazd. Reflektuje tylko na 
siły fachowo. Zgłoszenia 
pod „K abaret" Biuro O- 
głoszoil Logjonów  1. 3111)8
PRZYJM Ę panienkę do 
dwóch * chłopczyków na 
przedpołudnie, owentual- 
nio za mieszkanie; *— Br. 
Sehnoidscherowft r l . Bo­
nią 18. 3131)1.
JDO artykułu sensacyjne­
go  codziennej potrzeby — 
zdolni akwizytorzy poszu­
kiw ani; M. Hirgcli, 3 Ma­
ja  5, II . podw. 31584

POSZU KIW ANA panna do 
dwóch chłopców  8—5 lat 
język nioiłłiockl wym aga­
ny i . szycie. —* Zgłoszonia 
B iuro dzienników Schere- 
ra Pasaż Hansmana. 31582

DOSZUKUJE się posługa- 
Czki na przedpołudnia i 
dziewczynki do nauki kra 
wieetwa; Kopernika 26 — 
parter 31576.

POW AŻNA Firma Tow. 
A kc. poszukuje intcligeu- 
tnych energicznych soli­
dnych, o ima wym ownych 
Panów i Pań z dobrą pre­
zentacją do wykwintnego 
lokkiego podróżowania. — 
Znajom ość fachowa nieko­
nieczna. Dochód miesięcz­
ny od 600— 800 złotych 1 
w ięcej. Dla zdolnych sia­
ła posada bez względu na 
wykształcenie oraz awans 
na wyższe stanowiska za 
stałą ponsją miesięczną. 
Zgłoszenia osobisto wraz 
z dokumentami od 11—13 
od 16—18 Sykatuska 53, II. 
p. na lewo. 31603.

CHŁOPCÓW płatnych do 
nauki ślusarstwa przyjm ie 
Ślusarnia, Panieńska 9.

31573

RUTYNOW ANA panna do 
dziecka 16-to miesięczne­
go albo lepsza niania po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
M agazyn Kapeluszy „A u - 
relia** pl. M arjacki 5. — 

3137S.

POMOCNIKA w ykw alifi­
kowanego przyjm ę natycli 
miast Zakład fryzjerstw a 
damskiego Drucker, Ru- 

j towskiego 24. 31535.
KUCHARZ^ zdolna km 
charka, chłopak starszy 
do usługi gości zostaną 
przy jęci; Leona Sapiehy 
31 Restauracja. 3155*4

PRZYJM Ę chłopców z u- 
kończ. V II , kl. norm al­
nych do praktyki elektro- 
iąstalatorstwa, Lwów, Le­
gionów  5. 81572.

BILETE RZY -  m ający 
przedpołudniowe zajęcie;
tylko z pierwszorzędne mi 
poleceniam i poszukiwani; 
Pierwszeństwo m ają wo­
źni. Zgłoszenia codziennie 
fniędzy 3-- i  pop. w kanee- 
la rji kinoteatru „P ałace*, 
jL<łg jonów 3. 31570

OPCA do praktyki ku 
•skiej przy.pnie Pra- 
da fut-*-,’ ICcrola SchliC, ' V- ’ -t v» Cl *00.

I RZYJM Ę chłopców  do 
roboty i pannę do szycia 
Pracow nia rymarska Żół­
kiewska 101. 31552.

CHŁOPIEC do posyłek — 
uczciwy z porządnej ro ­
dziny może się natych­
miast zgłosić, B iuro ogło­
szeń „P a r“  Akademicka
14. 8137.

SŁUŻĄCEGO dworskiego — 
kucharki, służące, poszu­
kuje B iuro M achniewskiej 
Kopernika 22. 31430
M AGAZYN kapeluszy, J. 
Gottlieba, pl. Strzelecki 
Nr. 15, poszukuje podręcz­
nej panienki do sklepu.

81261
P R A K T Y K A N T K A  * do­
brego domu zostanie przy 
jęta, M. B eyer i Sku, —
Lwów, Lngjonów 1. 30927

RUTYNOW ANA a? la do
dzieci potrzebna. W isokik, 
Lwów, Krakowska Nr. 8;

31179:
DZIEW CZYNĘ do posługi 
przyjm ę. Zgłoszenia: ulica 
Sknrbkowska 11, IV . p. — 

3il8ł
POMOCNIK handlowy — 
(dział pościeli, bielizny), 
dobry okspodjeufc potrze­
bny, O ferty' pod B. B. do 
Adm. W iolm. 314S6
POTRZEBNA służąca do 
wszystkiogo z saiucd.del- 
nem gotowaniom do dwóch 
osób. Dwernickiego 30, — 
II. p, przy schodach. — 

314H:
LHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ? Musisz ukończyć 
kursa fachowe korespon­
dencyjne prof. Sokułowi- 
cza. Warszawa, Żórawla 
42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, ko- 
icspondencjl handlowej —1 
stenografii, nauki handlu, 
prawa kuligrafjŁ  pisania 
na maszynach, tow aro­
znawstwa, niem ieckiego — 
francuskiego, angielskiego 
pisowni (ortograf j i), —
Pó ukończeniu świade­
ctwo. ż ą d a j c i e  p r o -
SPEKTOW . 291)9
KORESPONDENTKA pol­
sko — niemiecka ze zna­
jom ością stenografji i ob- 
znajomiona z manipum cją 
kasową, zostanie przyjęta. 
M. Boy er i Ska, Legionów 
N i. 1. 30926

PRZEDSTAW ICIELSTW O 
Generalne firm y zagrani 
czncj Lwów, przypale od 
zaraz młodszą a biegłą 
slenotypietkę polsko — 
niemiecką. Oferty do Adm 
W ieku pod „R ex 'L  81252
POTRZEBNY chlopioo do 
nauki kuśnierstwa. W ró­
bel, Halicka 20. 31328
UCZNIA przyjm ie ślusar- 
nia Zielińskiego, M ickie­
wicza 22. 31191
PIERW SZORZĘDNA siła, 
7. dłuższą praktyką, poszu 
kiwana do firm y KRÓL 
POŃCZOCH, Żółkiewska 1.

31381
POTRZEBNA panna do 
podszywania płaszczy. — 
W róbel, Halicka 26. 31329
DZIEW CZYNA czysta do 
dziecka zostanie przyjęta. 
Gródecka 66, Sokołowski.

31417
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z gotowaniem potrzebna. 
Senatorska 1. 11, III . p. — 

‘ i 31391
DZIEW CZYNĘ pracowitą 
do pracowni przyjm ie Cu­
kiernia Halperna, ulica 
Słoueczua 11. 31497;
ELEKTROMONTERÓW po­
szukujem y. Zgłoszonia — 
Firma W att, pl. Smolki 4;

31491
UCZNI do nauki elektro­
technicznej poszukuje f ir ­
ma W att, pl. Smolki 4. — 

31301

POSZUKUJE się panny — 
a krojeru 1 szyęiom ; siłę 
pierwszorzędną. Bartosza 
Głowackiego Nr, 48, Le­
wa ndó wk a, 31452:
NATYCHM IAST przyjm ę 
biegłych panien do szycia 
męskiej bielizny. (Rogatka 
Łyozakowaka) Jałowice — 
(dom M otyki), Kolankow- 
ska. 3146?

OŁUŻĄCA samodzielnie go 
^  ca, poszukiwana. Rei- 

1j*', Z o fji 5, I I I . piętro. — 
_______________________ 31519;
ZAK ŁAD  instalacyjny ga­
zowo w odociągow y, poszu­
kuje chłopca do praktyki; 
Głęboka 4. 31526
STENOTYPISTKA p o ls k o -  
niemiecka na zastępsLwo — 
poszukiwana. — Bracia 
Deutsch, pl. Mar ja oki 5 —
II. p. 31583:

P R ZY JM IE  się natych­
miast podręczne, ucznia i 
uczenioę do krawiectwa 
damskiego. Zgłoszenia ul: 
Hofmana 6, I I . p. krawiec 
damski. 31473:
P A N IE N K I do malowania 
zabawek metalowych po­
szukuję. Sadowuicka 14 — 
Zgłoszenia od I)—G. 31474
BUCHALTER — korespon­
dent polsko niem iecki, ka­
tolik , potrzebny do więk­
szego przedsiębiorstwa — 
przemysłowo rolnego. Re­
flektuje się na siły pierw­
szorzędne. Oferty z odpi­
sami świadectw, których 
się nie zwraca i referen­
cjam i pod „Buchalter * do 
Adm. W ieku za okazaniora 
kwitu insoratowego. 81477
ZAK ŁAD  HAFTÓW Pła- 
w ińskioj. przyjm ie kilka 
panien na stało. W iado­
mość od 3—G, Leszczyń­
skiego 6, I. p. 31569:

SZUKAM  bezwzględnie — 
uczciwych dozorców do ka 
m ienicy 7* sprzątaniem, — 
praniom . "W łaścicielka ul; 
Szymoiio więzów 5. 81510:

NAUKA:
NAUCZYCIELKA do niż­
szych klas gim nazjalnych, 
znająca doskonale niemie­
cki, francuski, muzykę — 
poszukiwana natychm iast; 

B iuro Niomczynowakiej — 
plac Akademicki Nr. 3 — 
Telefon 13-61. 31537
„MATURA*4, Lwów, ulica 
Piekarska 59 A, przyjm u­
je wpisy na kursy inatu- 
ryczno gimnazjalne, semi- 
narjalne, cztero i szościo- 
klasowe gimnazjalne. Od 
12—1 i 5 -6 . 31300

PANNA do asystencji (I11- 
sirum eniarka) do Zakładu 
dentystycznego poszukiwa­
na. Zgłoszenia: B iuro dzion 
ników, Jagiellońska 7. — 

31568:
DZIEW CZYNKĘ do nauki, 
przyjm ie W ytwórnia 'Try­
kotaży, Panieńska 11 A . — 

815(30:
INTROLIGATORNIA ulica 
Ormiańska 4, poszukuje 
chłopców i dziewcząt^ do 
nauki. 81559:
POSZUKUJĘ dochodzącej 
z wiktem; wym agane Świn 
dectwa i gotowanie. Z g ło ­
szenia: Z o fji 11, I* piętro;

3154G:
PRZYJM Ę parobka do ko­
nia. Zyblikiowieza Nr. 43; 
W altef. 81545:
SŁUŻĄCA do wszystkiego 
z gotowaniem, dobrze pole­
cona, poszukiwana. Ulica 
Friedrichów  4, drzwi 7. — 

31544:
SŁUŻĄCA z dobremi świa 
deetwami, um iejąca g oto ­
wać, sprzątać i ładnie prać 
zostanie przyjęta u donty- 
sty, Żółkiewska 11. 31541
POSZUKUJĘ dziewczynki 
do nauki krawiectwa dam­
skiego. Izrael SeLbol, ulica 
Łegjonów  85. 31529:
K U C H A R K A uczciwa zo­
stanie przyjęta natych­
miast. Kopernika Nr. 33 — 
skład wędlin. 31584
P R rZYJMĘ chłopca sklepo­
wego do lut 16. Terklowa, 
Sobieskiego 21. 31537
ZDOLNEGO bufetowoa — 
poszukuje pokój do śnia­
dań Jozefa Kotowicza — 
Rynek 25. 31539:
UCZNIA poduczonego — 
przyjm ie stolarnia, Łonar­
to wucza 11 A. 81543

NIEMIECKIEGO wyuczą 
szybko gruntownie absol­
went germaniatyki, kon 
wersacja, korespondencja; 
Listy Adm inistracja ,Ger­
manista 31601.
W SŁKOLIł TAŃCÓW H. 
BRYSIOW EJ przy ulicy 
CŁOWEJ 6, PARTER, -
rozpoczyna się KURS 
TAŃCÓW wyższych i niż­
szych. Lekcjo solowo dla 
osób starszych; w jednej 
godzinie wyuoza się jeden 
taniec. Proszę o rychle 
złoszenia celem stworzenia 
odpowiednich kółek. Szko­
ła posiada pierwszorzę­
dnych naiiczycielL Ogól­
nie prowadzi tańce prof. 
Horst. 29794

SIEROTA panienka inte­
ligentna szuka posady ja ­
k iejkolw iek ; zna rachun­
kowość i usługę gości, w 
sklepie. Zgłoszenia W iek 
„W . U.“  31573.
PA N IE N K A inteligentna 
sierota szuka posady w 
mleczarni lub w sklepie 
do usługi gośoi. Zgłosze­
nia W ick Nowy „1.444".

3158A
PAN IEN K A inteligentna, 
zna gospodarstwo, zajm ie 
sic dzieckiem, umie szyć 
Zgłoszenia W iek „Sioro- 
ta“ . 31581.
POSZUKUJĘ posady sta­
łej jako dozorca kamieni­
cy wo Lwowie; Błaszezy- 
ęzyn Ja u, Syksttiska 19 n 
pana K oguta. 31592.
STARSZA nauczycieka — 
wychowawczyni (żyd.) po­
szukuje posady tylko do 
starszych dzieci. Listy do 
Adm. W  i oku pod „Nau- 
czycielka“ . 9237
W A R SZA W IA N IN , HAN­
DLOWIEC, biur ali sta, — 
prosi jakąkolw iek posadę. 
Listy pod „W arszaw ianin" 
do Adm : W ioku, 31427

PAN NA ze znajm ości*
LuichaUorji. pisania na 
muszy ul o i  stenografji 1 o 
szukaje m iejsca celom  od­
bycia praktyki bo z płat ni o 
w przedsiębiorstwach han­
dlowych. — Zgłoszenia do 
Adm. Wicku pod „P ra-
k ty leśnika". 31595.
ABSOJ .W ENTKA szkoły 
gospodarczej zna się u a 
gospoda rstwio wiejskiem , 
m iejskieiu i szyciu, szuka 
odpowiednie j posady od
zaraz lub 1—15 września; 
Zgłoszenia do A dm in istra-. 
c ji dla „W itkow ianki£*. —■ 

3141
EGZAMINÓW  AN Y maszy­
nista, ślusarz, monter, — 
z  kilkuletnią praktyką 
tartaczną, przeprowadza 
montaże i reparacjo ma­
szynowe, obeznany ze świa 
tłom cloktrycznom, poszu- 
knjo posady w tartaku —< 
lub większej fabryce. K a ­
rał Baehman, maszynista, 
NISKO. 8116
POMOCNIK działu korzeń 
110 — śniadankowego, star 
szy wiekiem, poszukuje 
m iejsce pomocnika, ma ga­
zy ni ora lub podobne jak  
agonia. Zgłoszenia: I . W. 
Miehaliszyn, ul. Panicu-, 
ska 25, Lwów. 31384
D W IE  FRANCUSKI star­
sza i młodziutka do umie- 
szczonia: Biuro Niomczy-
nowakiej, Lwów, plac A ku 
domieki 8, Telefon 18-61 —.

51331
DOBRA kucharka 7, długo 
letnimi śr/iadectwanii, po­
szukuje posady, n a jch ę­
tniej w domu wojskowym. 
Łyczakowska 34, dozorca 
wskaże. 81871
CHŁOPIEC lat 21, skoń­
czył 3 klasy s/.koły p o ­
wszechnej, zdrów, silny: 
wzrost średni, by ł 7 lat 
posłańcom pocztowym wioi 
skini, zna się na roli, do 
roboty prędki, posłuszny; 
potrafi oworską robotę; — 
szuka zajęcia w lepszym 
domu zaraz. Zrgłorfseuia 
Czajkowski 1*. Rodatyc 3iri
ZA W YROBIENIE posady 
biurow ej, dobrze w ynagro 
dzę. Listy poważne pod 
,.Akndem jaM do Adm inistr 
W ieku. 31283

M AGAZYNIER kolojow y ^  
poszukuje jakiejkolw iek  
bądź pracy popołudniu. — 
Listy pod T. W . do Adm ; 
W ioku. 31566:
MŁODY eziowiok, z prak­
tyką bankowa, piszący na 
m aszynie, z aobromi refe­
rencjam i, poszukuje posa­
dy. Listy pod „Refereuoje* 
do Adm. W'ioku. 28383
PANNA z językiem  he­
brajskim , sznlca posady do 
dzieci na ca ły  dzień albo 
na pół dnia. Listy pod 
„Żydówka** do Adm inistr; 
W ieku. 31462:
POSZUKUJĘ prania do 
domów i:rywatnych oraz 
przyjm uję do siebie. U lica 
Śniadeckich 2, u dozorcy.

31466:
KOBIET A 7. c \ ką doro Rą 
szuka posady dozorczyni 
lub mi uszka ni o zu posługę 
Plac Strzelecki *2, JT . p. — 
u p. Pesol. 31469
103 DOLARÓW da kaucji,
w łaściciel realności, poszu­
kuje posady inkasenta lub 
rozwozi cięła chleba. JJsly 
pod „Inkasent" do Adm : 
Wieku. 51507:
PA N IE N K A intei. z ukoń­
czoną szkolą handlową, — 
pisząca na maszynie po 
polsku i niom., poszukuje 
posady biurowej. L isly do 
Adm. W ieku Nowego dla 
„P  r ak i y  kautki* *. i >149*1:
STUDENT1 z ukończoną 
trzodą  klasą gimnazjalną, 
poszukuje posady do skle­
pu, Listy pod „Student" 
do Adm, W ieku. 31166;
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KORESPONDENTKA ob­
cych języków, zmieni po- 
Batlt} * urzędowaniem jo- 
unorazowom. Uprasza listy 

Adm. W icku Nowego 
bod ..Korespondentka 4S‘‘ . 
,___ 814M
UCZCIWY porządny ohlo- 
?• ’ Poszukujo posady do 
„252? irko chłopak do po- 
yłek. W agilowieza 1. 5 — 
isuomość u dozorcy, par- 

I g  na lewo. 31194:

Z nim W Średnim wieku,
. ‘ i™ 19 sio domem tamo- 

iniu ^  w ipt i skromno 
. ■ dagrodzoniem. Listy do 

uin. W ioku Nowogo pod 
•AJszezędiin gospodyni**. — 
  3146,1:

W n J .°f*cerowie, którzy 
a ■ “Wiadltami (ucieczki) 
,," Ia wieczorom  —
l/zy  ul. Słowackiego 1. 16 , 
» ‘cncą 1; ikawie skiorować 

,myśll w strono dwóch 
blondynek, któro pragną 
Mrostjo w yjaśnić. Listy do 

łf-H' Nowego pod
"£5ta  przygoda". . 31550:
2-**'' ATE 'łaścieielki ma­
ła uw ziomskich i go- 
S ° ‘iaFstw rolnych na wsi, 
w*ascicielki domów i in- 
eyosów handlowych w 

nuoSoie oraz bardzo wiele 
lan ien, wdówok i rozwó- 
“ Oir, posiadających znaoz- 

J Posag w  gotówce, pra- 
* ‘5 ,  poszezo w tym oku 
■m.Ai łnm ąż. Poważnie 

! , “ t J  Panowie zechcą 
podać swój adres 1 w y- 
maganra Adm inistracji -  
»*"■ ttJinoiiiuni* Warsza-
i lv « t y a,-:na 1!)il5- -  Ścisła J  recj;^ zagwarantowa- 

”  ybor olbrzym i. 8145

nior\^?^A;NY “ “kozy kolejow y, pozna przy
J a c iĄ ii żyoia. Cel m a tr .— 
rotowka 1,060 zł., mieszka­

nie. Listy pod T. W . do 
Y/iokn. 31507:

POKÓJ eloganeko umeblo 
wany, z kom fortem , * u- 
trzymaniem lub bez, do 
wynajęcia. Leona Sapiehy 
Nr. 67, I I I  p. strona lewa.

27911
K ATO LIC K A  bezdzietna 
rodzina szuka od zaraz — 
2 pokojo z kuchnią blisko 
tram waju. Listy do Adm: 
W ioku pod .,Ąntoniewicz‘ ‘ 

31381
POKÓJ nieumebiowany — 
lub um eblowany z w ej­
ściem z klatki schodowej, 
poszukujo kawalor na sta­
nowisku. L isty do Adtuin: 
W ieku pod „Pedagog'*. — 

31191
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukujo umeblowanego 
pokoju  * kom fortem , od
1-go wrzośnia. L isty pod 
..Na stała" do Adm inistr: 
W ieku. 81303
POKÓJ um eblowany zaraz 
do wynajęcia. Zielona 51, 
parter lewy. 81461
POSZUKUJĘ mało mio- 
szkanle w okolicy  Bogda- 
nówki albo w pobliżu
dworca czernlowiockiego. 
Czynsz z góry. L isty pod 
„Czernlowieeki** do Adm in 
Wieku. 31563:
POP J frontow y słoneczny 
um eblowany, czystośó, spo 
k ó j, dla solidnego pana — 
do w ynajęcia zaraz. Ulica 
Kordeckiego 12 B, I . p ., — 
u w łaścicielki, 81542:
Z K L A T K I pokój do wy 
najęcia — także na czas 
krótki s  utrzymaniem — 
Gulińskiego INI. 31577.
ŁADNY pokój osobna wet 
ście, i  ~zienka M odrw jow - 
skiej l la , I I . p. Iowo. — 

8ll5J

ZA  - pożyczenie 464 doi. 
oddam Jako procent pokój 
dla małżoństwa elegancka 
urządzony z  osobnym wej 
ścieni, .głoszonia do Adm  

I W ieku Nowogo pod „W y - 
! jazd". 31596

Poszukują od zaraz pokoju
u tp s b E o u ia n e g o , n fe ls r ę p u ją e e g o ,  t y l k o  w Sród- 
'K -Ś d u . Zgłoszenia pod Nr. telef. 26—58. 31514
1 ( '6-,;AI.a BY matrymo- 

int°h starszego 
” ;°w ea na stanowisku — 

waowa starsza intel., po- 
Kiąua 8,000 z l„  własne po­
mieszkanie. Listy Jo Adm. 'v’oku P0(] „Felicja*4. — 

  31471;
NAUCZYCIELKA, lat 23 -  
bogata, z braku znajomo- 
“ v Pozna pana w eelu 
set > .nal ° ll6tuiej z wyk- 
■ .taJeeniom akadom ickiem; 
icwaino i jsty do 'A d m in : 

w lo,m dla „Brunet “ . — 
31527:

ST A K azy  urzędnik pozna 
r,.;'r?TB punię, eo! matry- 
“ om alny od lat 40-55 -  
aiiounny do kosza. dy-
A ,u°c '!a„ riIaP ewniona. Zgł.

*m. W icku Nowego pod 
-Janusz**. "31585.

STArts? V
sauknio \ , ^ zc,zynia. . p-07. l̂ KCJU O wejscin
hv*> . E°hodowej v\ do 
niftm « H* a poda-
bplata*' P0d— * O lit i

Pol i toohniki 
n iM  i J ’ pokoju solidnie

---.. ■''indgo. Oferty pod 
\V;„i b ia d a ć  w Admin: 

____________ 31199
l w o w a  poszuku-

i i - i , , y .dom 0 2 pokojach 
•/li,,:' .1' 7‘ ogrodem , mo 
Adm 0 i . .8aókiem . Listy do 
, p,, Wiolm Nowego pod liimluośńu. * 31032

SKROMNY pokoi -  dla 
dwóch panów do w ynaję­
c ie . Kopernika 8, II . p „
III . schody, drzwi Nz. 5;

31495:
2 - 3  PCKOJŁ kuchnia z 
komfortonj poszukiwano; 

W arunki wodle u m ow y .— 
Listy pod „Szybka decy­
z ja 44 A£m, W ioku. 51595.
P O H U K U JĘ  pomuir.zka- 
nin jodnego — wzgl^lnie 
dwu pokoi z kuchni;*, ga­
zem i elektryką wprost 
od gospodarza za jedno 
lub dwu letnńn oiyn jM in  
we L w ow ie; Tuszyński — 
Kosm ecz koło Jabłonowa.

814!
POSZUKUJĘ od 15 brn. 
pokoju porządnie 'tnnoblo- 
wanego w okolicy T<ch- 
iłiki dla dwojga osób. — 
Bezwzględny spokój w y ­
m agany, „Bank** Adm. — 

11541

ai  ̂ loi{aln t 3̂ 9°ko eję z ubika­cji
!WniG‘ Listy pod 

\Vielm (̂ ° Admin:
Kn* 31371

TOKOJU •uiueblowna»j?co z 
elektryko spokojnogo po­
szukuję od piętnastego. — 
Zgłoszenia z ])odanicm wa 
ruulców A . Bay];owski — 
Rutowsldcgo 17, I. p. — 

315 J.
POSZUKUJĘ 2 pokoje u- 
moblowane. lub boz mebli 
bez kuchni, owontualnie z 
łazienką, jak najbliżej 
śródmieścia 7. osobneni 
wojśoiom. Zgłoszenia T. 
Ord/a W iek ISTowy. 31556.

UNIEY/AŻNIAM  dokumen­
ty  wojskowe — wydane 
przoz 49 pp. w K ołom yji 
na nazwisko Fisclibein 
Salomon. 31429:
ZB4ĄKANY W ILCZUR do 
odobrania. UL Łąckiego 6;

31451:

ZGUBIŁEM portfel z napi­
som Kanold, zaw ierający 
różne kartki wartościowo. 
Uczciwy znalazca zechce 
zwróció za wynagrodze­
niem: Leib F ollig , Zamar- 
stynowska 29. 31458;

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
łksiążoezkę wojskową, w y­
daną przez P. K . U. — 
Lwów, P iotr Kowalczuk.

31401

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę w ojskową X; . 
K. U. L ŷ ów Iznk Acht.

31594

A K U SZERKA, przyjm uje 
panie. Józafata Nr. 8, — 
parter, Deuts3hman. 80040

1,509 DOLARÓW pożyczki 
poszukujo poważno przed­
siębiorstwo, pożycza jący  — 
może otrzym ać posadę po­
południową biurow ą; płaca 
200 zł. L isty pod „G otów ­
ka zaraz** do Adm inistr: 
W ieku. 315211
POSZUKUJĘ rodziny po 
Śp. Janio Skodlarskim. — 
Mamort Stupski, Pasieki, 
Lwów 14. 31535;
OGRODNIKOW I wydzier­
żawię 12 m orgowy ogród 
w  powiatowym  m ieścio. — 
Listy pod „O grody44 Adm: 
W iek u .' 31489:
M ŁYNARZOW I wydz-ierża 
wię m łyn dobrze prosporu 
ją cy  w powiatowemu mie­
ścio. Listy pod „M łyn4* do 
Adm : W ieku. 31490:
TAPETOW AN IE pokoi -  
story do okien wykonuje 
solidnie i tanio: Leon Mą­
tw i jowski, Ghorążczyzny 3 
Telofon 40-11. 31588

E#3sT W IK T  D O M O W Y  —  BEZPŁATNIE  
otrzyma dana osoba za wypożyczenie 2000 zł. 
na 4 miesiące, spłacalnych eo miesiąca po 500 
zł. Wikt przez cały okres bezpłatnie. Pożyczka 
zagwarantowana. —  Zgłoszenia o Admin. pod 

_U1. Akademicka*. 31511

A KU SZE RK A SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gróde­
cka 49, I . p. 81416

A K U SZE RK A  W agnerowa 
■zyjn j j o panie na czas 

słabości. Sobieskiogo 30 — 
parter. 31016

A K U SZERKA przyjm uje 
panie. W ałówa ST?, parter 
na prawo, przez podwórze.

"31OJ 7

W  DAN KACH  Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności w ykupuję; dopłacam 
najwyższą wartość; stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowsku Anstroichor — 
Kazim ierzowska 5. 31-140

P R ZY ST Ą P IĘ  do spółki 
hurtowni tytoniu lub coś 
podobnego z gotówką i 
współpracą pod „H urtow ­
n ia " Adm. W ieku. 31587.
P IE K A R N IĘ  W R A Z Z 
CALEM URZĄDZENIEM  
w ruchu, w dobrze pro­
sperujące™  m iojscu, po­
mieszkanie, Bklsp pod je ­
dnym dachen. zaraz do 
w ynajęcia w Krasnom. — 
Bodakiewiez Jan, Krasne 
k. Lwowa. 3156.

A KU SZERKA Lutkowska, 
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi S, parter. — 

*19341

j DY WANY  sinyrueńskie, — 
strzyżouo i Jutowe po ce­
nach fabrycznych, W AN K, 
pl. Marjncki 5, I. piętro.

* 54

LECZENIE ZĘBÓW n a j­
nowszą metodą. Zęby sztu- 
ozno na raty po cenach 
Kasy Chorych. LA M PA  
SOLLUX. Pacjenci z pro ­
w incji szybko załatwieni. 
Lekarz Dontysta H . Pass, 
Krótka 2, róg Gródeckiej 
N i. 64. 31193

A KU SZERKA STASi W, 
przyjm uje panie. Ulica 
Bartosza Głowackiego S — 

*9281

J . FLACHS, spec. zakłau 
dla aprawy maszyn biu­
row ych wszelkich syste­
mów. P rzyjm uję abonn- 
mont miei iczny. — Ceny 
konknrencyjne. Lwów, ul. 
Cicha 7, Teł. 40-80. 31256

POSZUKUJĘ spółnika stel 
macha, znającego się na 
robocio Knroserji i autobu 
sów. Listy pod M. W . do 
Adm. W ieku. 31484
DZUŁCIĘ, płeć obojętno., 

małym posagiem — weź­
mie za swojo intel. rodzi­
na urzcanicza. Listy pod 
„Podole*' do Adm. W ieku.

31485;

ODDAM na wychowanie
3-letnią dziowczynke bez­
dzietnemu małżeństwu — 
tylko w  centrum miasta. 
T.isty pod „U czciw ość" do 
Adm. W ioku. 31557:
BUFET kolejow y odstąpię 
od 15/8. z wyszynkiem _ i 
trafiką. Bliższa wiadomość 
Sadownicka 14. ganek le­
w y, I . p „  od 1—3. -31525:

Ł A P A N IA  OCZEK, podra­
biania pończoch, przerób­
ka kostiumów, sweterów i 
nowa robota. W yrób Inn­
ie Weiiz.ny. pł-szezów  phi 
dennych  itp. MikołMn 17, 
lewy parter. 31521:

SPRZEDAM  tanio jadalnię 
orzechową. D wernickiego 
Nr. 82, mieszkanie 6, od 
5 do 7 popoł. 31313
PARCELE bardzo korzy­
stnie do sprzedania. W ia­
domość: Bogdanówka 53 — 
Pross. 31478
.SPRZEDAM młode W IL ­
CZURY. W iadom ość ulica 
N iemcewicza 42, dozorca.

31482:
ZABEZPIECZEN IE się — 
jest kupować najpew niej- 
sm prezerwatywy tylko u 
Pedera, Sykstuska Nr. I;

31349
AUTO eiężarowo do wyna 
jęcia  lub też sprzedam. — 
Pasternakowa, ul. Kaspra 
Boczkowskiego 14. 31498
OLEJANDKR i MIP.TUS 
wspaniale okazy kwitnące 
sprzedam. Lwowskich Dz.ie 
c i Nr. 76 . 31508:
PÓŁKI magazynowo za 
bczcon sprzedam. K sięgar­
nia Popularna, Sapiehy 29 

81315:
KAŻDY D ZISIA J .TUZ wio 
że najlepsze prezerwatywy 
nabywa się tylko u Federa 
Sykstuska 7. 31359
StPEZEDAM ok azy icio  po 
duszki, kołdry, gar torobę 
Kcebenowakiogo 41, II. p. 
drzwi 8. od 2—1. 31.558.
W AŻNE dla Przo.lsiąbinr- 
cow naftowrycb ! W Dobro- 
towie koło Delatyna sprze 
dam 4 m orgi pola (teren 
naftowy), 400 metrów za- 
rurowane. — Zgłoszenia 
Adm, W iokn pod „Ropa 
400**. 31553.
KOMU ZALEŻY na za­
kupcie najlepszych pro- 
zerwaływ , KUPUJE tylko 
u Fcdtra, Sykstuska 7. — 

31351

-S E Z E R W A T Y W Y  najpow 
nlcjszc, najcieńsze, zupeł­
na gwarnucja — tylko u 
Fedora, Sykstuska 7. — 

31851
PRZEDSIĘBIORSTW O -  
przez każdego łatwo do 
1 rowadzenią sprzedani. — 
L isty pod „D olarów  200‘* 
do Adm. W icku. 51258

DO SPRZED A N IA parą 
koni 7 lotnie z uprzęzą —, 
powoź, wóz, strelfer inp- 
ły  2 pary uprzęży cięża­
rowych — MILKOWSKIIC- 
GO 7 do godz. 8 lano lub 
po 5-toj popol. 31551
WÓZEK lekki tapicer3ki, 
kupi Fabryka pościoli — 
Koralnicka 6. 31487

m r  ROZPOCZYNAM LETNI KURS 
KROJU I SZYCIA po censch zniżonych
M. KOZŁOWSKA demicka 22? 31571
K U P IĘ  kam ienicę we Lwo 
wio, położoną przy dobrej 
u licy , wkład około 10,006 
dolarów, wolne mieszkanie 
lub zamionię za gospodar­
stwo wiojskio obok Lwo­
wa. Zgłoszenia: Kancola- 
f la  adwokatów Grzesiku i 
K oronckiegó, Bourlarda 2;

81444
SPRZEDAM  obraz dnży, 
sztych angielski, — ram y 
oszklony; M ochnackiego 26 
TI. p. drzwi 3. 31578.
K IOSK sprzodam lub w y­
najm ę; Kochanowskie®! 
81. 31595.
SPRZEDAM  okazyjn ie 4 
gum y wli leńsk  do po­
wozu. W iadom ość Lumen, 
M arjacki 4. 81662
K A SY  ogniotrwała (wie- 
deńskioj fabryk i) — do 
sprzedania; Nr. 4 za 350 
zł., nr. 7 za 800 zł. W ia­
domość u  W , P. F s łow i­
cza, Stanisławów, K ono­
pnickiej 43. 3151

ZACHW YCONY, zabezpie­
czony i zadow olony jest 
ton, eo kupuje najlopsze 
prozerwatyw y tylko u F e­
dera, Sykstuska 1. 31349
SPRZEDAM  kostjum su­
kienny popielaty, białą 
suknię taftową. Ul. Leona 
Sapiehy 67, II* . piętro, — 
strona lewa, od godz. 3—5 

31371
PORTAI, dębowy tnaroż- 
nik) — wraz z urzą lże­
niem wewnętrznom oka­
zyjn ie  do sprzedania. M. 
B eyer i Ska, Leg jonów  l i  

30921
PO R ZE C ZK r sprzedaj© — 
Szkoła Ogrodnicza za r o ­
gatką ZamarstynowsSą od 
16 do 10 godz. codziennie 
z wyjątkiem  niedziel i 
świąt. 31547
PARCELI) w Brzuehowi- 
eaoh sprzodam, 7 minut 
od stacji. Listy j o  Adm: 
W ieku pod „Parcoła  147‘ ‘ .

81161

RATY ZEGARY, ZEGARKI
ścienne, kieszonkowe —  m ożna nabyć w firmie

M i k R l ł k U  0 A J £ W S §Q
Lwów — Akademicka 20. 31173

O K A ZJA ! Umywalnię mar 
murowo — mosiężną, — 
ściankę amerykańską, sa­
lonik, dywan, obrazy, — 
słupy marmurowo sprze­
dam. Zim orowicza Nr. 6; 
drzwi 8. 81322
W IL L A  w Brzucliowieach, 
3 pokojo, kuchnia, przed­
pokój, weranda, z ogro­
dem, do sprzedania. W in- 
domość: Kasa Banku. —
Rynek 16, I . piętro. 81310

W IL L A  Jedno piętrowa — 
nowo ybudowana, 8 po­
koi wolnyofi, z przynależy 
tościam i 1 pełnym  kom for 
tern przy przystanku tram 
wajow ym , ślicznie położo­
na do sprzedania. A dw o­
kat Dr. Sehorr, Erejerow - 
skn 14, między 16—18. — 

81561
SY P IA L N IA  zakopiańska, 
stylowa, kredens, stół, — 
6 krzeseł jadalnych — do 
sprzedania. W iadom ość — 
Piao Akadem icki 1. 1, — 
sklop p. Szczorby. 31459

PANOW IE ROZSĄDNI — 
kupują najpewniejszo pre­
zerwatywy tylko u Federa 
Sykstuska 7. 31552
FORTEPIAN krótki, zna­
kom ity, oryginalność g w a ­
rantowana, sprzeda nic 
drogo Skleniarski, ulica 
Kopernika 26. 3126-1

K AM IENICĘ kom fortowi 
i czynszową z wkłudou 
8,000 dolarów kupię — be; 
pośrodnictwn. Lists A  
Kens, W ojciooha 2. 31306

PR E ZE R W A TYW Y  tylko 
francuskie, gw arancja za 
każdą sztuko. „Chirurgia*4 
Lwów, Jagiellońska lik e— 

3096!

OKA&J&  różne M ASZYNY 
do SZY CIA  wysprzadają — 
takie na raty. — Sklep 
Kom isowy, Piłsudskiego 11 

3017J
PAliCELA do sprzedania: 
Porsenkówka Nr. 3, obok 
etaeji. 314G8

i  I  A L E O
CZYSTO  W IE P R Z O W Y

S Ł O N I N A
amerykaiiska, wyłącznie grzbietowa.

Najlepsze ź r ó d ło  zakupu:
TOWARZYSTWO „TYTANY” , Lwów
uSEca Rześcticka 6. Telefon 35—52, 3020

O K AZYJN IE  do sprzeda­
nia kredens, stół i kana­
pa, oraz m agiel dębowy, 
ręczny w dobrym stanic. 
Lwów, ul. Paulinów 7 B , 
1. p., godz. 13—15. 31472:
KAM IEŃ do fundamentów, 
brukowania podwórzy — 
sprzedam. Józef Miiller — 
Bchiinthal, poczta Dom niyr 

31540:

PULLOW ĘEY tenisowe — 
cardiganki najnowsze mo- 
delo: W ytw órnia trykota­
ży, Panieńska 11 A , 31561:
OKAZYMNIE sprzodam — 
prawic now y rower, —• 
skrzypce cygańskiej robo­
ty , wózok dziecinny. W ia­
dom ość; Kochanowskiego 

Nr. 127, u w łaścicielki. — 
31536:



16 „WIEK NOWY* Nr. 8138 z dnia 8 sierpnia 1928

Nowo otworzo- m gn gg„Schallera poleca wielki wybór modeli sukien, szlafroków, sukie­
nek, płaszczyków i ubranek dziecin. Wykonuje też z po­
wierzonych raaterjałów. £@ny niezwykle niskie, bo 
w podwórzu.*^® Naucz., Wojsk, i Urzędn. opust i ulgi Rynek122

Zamek jako schronisko dla dzieci.
- |

:;*Y ; '. .' I

Miasto wiedeń zakupiło zamek b. arcyksięcla austrjackiego 
Leopolda Salvatora i urządziło w nim schronisko dla dzieci.

Rycina nasza przedstawia pięknie położony zamek, którego 
przebudowa i wewnętrzne urządzenie pociągnie wiele kosztów.

1 1 N AUCZYCIELKA poszuka 
je  pokoju czystogo, jasne­
go z osobnym  wchodem — 
możliwie w coutrum. — 
Zgloszouia przyjm uje „N o 
wa RokIama“  Batorego 2o 

3)538:

POKÓJ kawalerski z bal-, 
konam, używaniem łazien­
ki i telefonom od zaraz doi 
najęcia, najohętniej star­
szemu panu. Listopada t l i  

31506:

L O K A L E
ZAM IEN IĘ 2 pokoje i  ku 
chnia, za 3—1 pokoje z ku 
chnią blisko miast lub 3 
pokoje z kuchnią za czyn 
szom rocznym  lub dwuio- 
tnim. l is ty  pod „In ży ­
nier 20" do Adm. W ieku: 

81511

ZAM IEŃ CĘ z katolikiem ,
1 pokój, nyża. kuchnia. —< 
obBZorno, bez kom fortu, —• 
elektryczność, parter. — 
czynsz niski, I. dzielnica, 
na dwu lub trzy pokojowo 
z ■ kom fortom . Listy pod 
„Zam iana" do A dm im str:- 
W ieku. 31512:

POSZUKUJĘ mieszkania 
8 pokoje, kuchnia, kom fort 
najchętnloj w okolicy pla­
cu po wystawowego. Mogę 
dać w zamian takie samo 
w Katowicach. Listy z po 
daniem warunków do Adm 
W icku pod M. J. 31435

DO w ynajęcia pokój z. o- 
sobnom w ejściem  tylko dla 
panów. Zinader, Sw. Anny 
N l. 1. 31522: ZAM IENIĘ pokój i kuch­

nię, dużo, suche, czynsz 
niski, za takie same, naj­
chętniej za dwa pokoje 
z kuchnią. Sw. K ingi 23. 
I. p „  ganek na prawo. — 

Ó1471:

S POKOJE z kuchnią. — 
2 pokoje z kuchnią, pokój 
z kuchnią, niadaioko dwotf 
ca  głów nego od wrześnią 
dc w ynajęeia. Zgłoszenia: 
Pusto restante Główna po­
czta pod II. O. 43, 31450

POKÓJ kawalerski, uHen 
Kopernika 3, drugie scho­
dy, drugie piętro, drzwi 6;

81524:

ZAM IEN IĘ 2 pokoje, ku­
chnia, gaz, eloktryka przy 
Rynku, na podobno — .lub 
1 pokój i kuchnia. Listy 
pod A . J. do Adińimstr: 
W ieku. 31588:

POKÓJ elegancko um eblo­
wany z fortepianom  i z u- 
żyolom łazienki do wyna­
jęcia. Cicha 3, I . piętro — , 
drzwi 11. 31475: |

ZAM IENIĘ mieszkanie —s 
tray pokojowo z kom for­
tom w śródmieSolu — na 
dwu pokojow e. Listy rod  
„Damiana 2" do Aduiln: 
W ieku, 3145}POSZUKUJĘ pokoju z o- 

sobnem w ejściem . L isty do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„K om fort*'. 31531:

STAN CJA dla bezdzie- 
tnyoh do w ynajęcia. —■ 
Bogdanówka Nr. 83. sklep 
Terleckiej. 31483:

ZAM IEN IĘ dwa pokoje 
a kuchnią na pokój z ku­
chnią, możo być i un pro­
w incję. Listy do Ądinln: 
W ioku pod „D opłata" —« 

31404:
POSZUKUJĘ wspólnego 
mieszkania. Listy do Adm : 
W ieku pod „B iuralistka".

81532:

SZUKAM pokoiku od go­
spodarza za dwuletnim 
czynszom. L isty do Adm : 
W łoku rod  „A n n a ". 81488 W YN AJM Ę  pokój panom, 

wojśoio wprost z  Klatki 
schodowej od 15 sierpnia. 
Leona Sapiehy 24, IV . p„ 
drzwi 4. 31563

POKÓJ um eblowany — 
wspólną kuchnia, kom fort, 
zaraz do w ynajęcia. Ulioa 
Piotra 25, drzwi 4. 31481:

POKÓJ dla urzędniczki — 
stało lub dla przyjezdnych 
Piekarska 28. II . piętro: 

81371

sENSACYJNIE POTANIAŁO * £ S lE RYNEK
eto dow ód: Pończochy „Bamfeerg" gwar. trwałe 5 
3.85 i 4.40 oraz BIELIZNA damska, TOREBKI, SWEW M t  tylko po5  s r u M I f fWICZKI, SKARPETKI, KRAWATKI ZA B E Z I

W  TYLKO DO KOI$Ok SIERPNIA!

G  R ' A  M O F O N Y
w alizkow e, tubow e, szafkow e, sprzedaje po cenach gotówkowych 

od  5 z!, tygodniowo lub miesięcznie.
PŁYTY od 10 sztuk na dogodne spłaty, ceny ściśle gotówkowe. —  PŁYTY  
„Usiba", „Metodja*, Płyta polska", jak długo zapas starczy, tylko 2 zł. 90 gr.

„SYRENA", Lwów, Kazimierzowska 13. i

Akwizytorów poszukujemy do zbierania zamó­
wień na bardzo pokupny artykuł 
branży cukrowej we wszystkich 
miastach. —  Oferty sub „Cukry" 

do biura ogłoszeń Brticka, ulica Kościuszki 2. 31565

nóg, rąk i pachwin usunie 
pewnie puder „CSAYES 
pak. Zł. 1, wyłączny skład

S. FEDER, Ł*i*
SYKSTUSKA 7. 3021

Czytajcie 
,Wiek Nowy*.

SA M O C H O D Y  CIĘŻAROWE O D U C J I * *  
PODWOZIA AUTOBUSOWE OTr  I 1 M U H

W9T stale na składzie. 30405
Reprezentacja: Lwów, ulica Jagiellońska I. 7. Telef. 305.

L A M P Y
wiszące, stojące, Świeczniki, Żarówki i Materiały 
elektryczne — Najtańsze źródło w Małopolsce

„ELEKTR0 BŁYSK“ i lŁ f iS
(naprzeciw Kina „LEW"). 3092 Teł, 46—05.

PRZEPISOWE 2840

KU BŁY  NA ŚMIECIE
z grubej blachy, na gorąco pocynko- 
wane, sprzedaje po zniżonych cenach 

„W ULKAN", Lwów, Pasaż Mlkolascha, tel. 1-15.

+  KAŻDY 1-
teraz już wie, że najpewniejsze i najlepsze pre­
zerwatywy, specjalnie preparowane, przeto dla 
zdrowia bezwzględnie nieszkodliwe —  ktipuje się

TYLKO w S. FEDER
SYKSTUSKA 7 Lwów 3003 SYKSTUSKA 7
BSU" Dyskretna wysyłka na prowincję odwrotnie

=  P R Z Y J D Z  O S O B I S . C I E  . —
albo nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby. Zakomu­
nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze­
gółową analizę charakteru, określę- ' 
nie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenia. Odpowiedzi na szczerze zadane pytanie, ja k  
również horoskop słynnego medjum M-Ile* Eviguy —  
bezinteresownie. Lecz na pokrycie kosztów ogło­
szeń, wydatków pocztowych i kancelaryjnych 
załączyć zł. 2. — (można w znaczkach poczto­
wych). Osobiście przyjmuje 12—7. Protokóły, ode­
zwy, podziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re­
dakcja „Swit", Nowowiejska 32 m. 6. Ogłoszenie 

załączyć do listu. 2763

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy". Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. .Prasa", Lwów. ni. Sokoła 1. 4


